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i Spł. i w Pounanr 1 K'a.ii..iier» Neumann Biurr ano-u ów) 
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j-efour de la Croii-Ronge, 2 Paris. w S .ak ow ie  ksif- 
garnia Adolfa Dygasińskiego.

Ogłoszenia  przyjmują się za opłatą 6 centów odmiejua 
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L w ó w  16. maja.
P osłow ie  sejmu w ęgierskiego lubią, p"d 

wielu w zględam i naśA dow ać Anglików. 
Częste stawianie interpelacji w sprawach 
zagranicznych jest w yp ływ em  tego nasla 
dow nictw a, w łaściw ie bowiem  ani sejm w i 
g ierski ani wiedeńska Bada państi a L .g „ 
dawniej nie zajm owała się takiemi spraw a
mi, które w edług austrjackiego ustroju par
lamentarnego ściśle rzecz biorąc, należą do 
takzwanych delegacyj w spólnych. Dopiero 
skrajna lew ica węgierska od zeszłego roku 
rozszerzyła de facto zakres czynności sej
m u, w ciągając na stół Izby kwestie polity
ki zewnętrznej, a wiedeńska Izba posłów  
poszła nieśm iało za jej przykładem

Dnia i4 .  brn b y ło  w Peszcie taUe in
terpelacyjne posiedzenie sejmu. Szczegóły 
podajem y w e w łaściw ej rubryce, a tu pod
nosim y ty k o  jeden faki, gayż tyczy się spra
w y  polskiej. Deputowany Zygm unt C s a- 
t a r  w ystosow ał do prezydenta m inistrów 
następujące pytania:

1) Czy ma on wiadomość o oburzający h o- 
ki.deń8tw»ch, których się dopuszczono w Kon 
gresówce pi ^  gwałtownem nawracaniu katoli 
kó* ? 2) DKciego r*ąd podobnie jak rząd an 
gielski »W8Z nie przedłożył izbom dokinentów 
odnośnych? 3) Czy zamiei»« to uczyn.ó? 4) Czy 
użył swojego wpływu, aby w-rudeńatwa te u- 
atały; a jeżeli n ie , to ozy ma zamiar uczy
nić t o ?

P o w ygłoszeniu tych py tan powstałą w  
labie „w ielka wesołość® —  Lebhafte Hei- 
terkeit —  jak nam donosi telegram. Mnie
mamy, że w eso łość  tę nie w yw oła ł przed
miot interpelacji, lecz niezawodnie sama 
oryginalność i n iezw ykłość jej. w obec cze
g o  p. minister Tisza znalazł się w  niema
łym  kłopocie, a przynajmniej m ógł w y g o 
dnie udaw ać że jest w  kłopocie, gdyż przy
puszczać należy, iż b y ł uprzedzony o inter
pelacji.

lisza  powstał i rzeki: „Izba pozwoli, że za
raz odpowiem. Sytuacja jest dla mnie bardzo 
trudu t ” : wolności i narodowości są
tu porfc»fc>ne w sposoD, wobec którego rząd nie 
może me Wjinao, że spełnienie żądań jest nie- 
■ońebne. Przeciw i-rzj puszczeniu jakoby rząd 
obojętnie się zachowywał w obLe** cierpień 
; narodowych ucisków, które by oże że istnieją
■u s t r z e  gam  ię, lecz czyniąc tu m a .,, U k£> 
oświadczyć, ze jak wspólne kieroWUict wo spraw 
zagranicznych »ie uważało za rzecz.J\ “ h 
i tramą, ogłaszać daty o b u łg a r s k ie  -
deósrw >cLi któremi się Anglja z. r. gw szy , 
tak też i u nas uie robiono żadnych inKWizyojj 
w innym kierunka. Wyznaję, że u r z ę d ó w  m e 
aui o jednej ani o drogiej sprawie nie mam wia
domości. W ogóle uie iest -zecza potrzebną, 
mieć urzędową wiadomość o wewnętrznych spra
wach państw obcych, gdyż nie uważam za moje 
zadanie, mięszaó się do sprnw wewnętrznych

państw obcych, i ja proszę pp. posłów, ja Który stwa i okrucieństwa, kiórym cywilizowaną 
xaW3»e przeczyłem i przeczyć będę, co niektórzy ludzkość osnuto i coraz więcej osnuwają. i

Za taki objaw sumienia publicznego u- 
ważamy glos dep. Osatara, i podobnie jak ( 
Lewisowi w parlamencie angielskim i mi-

utrzymują, jakobyśmy byli tak nieskoń zenie sla 
bymi, jestem bowiem przekonany, że nie jesteś 
my tak słabymi, i że dość siły p o s b  damv, aby 
nasz^ interesa bronić — proszę tedy Ł by , aby 
podobuemi pytaniami nie wyrażała życ/.eń. któ
ż b y  musiały do tego prowadzić, iżby W ęgry 
mięszały się do spraw wewnętrznych wszystkich 
państw Europy, gdyż byłoby to absurdem, na 
który rząd może tylko przecząco odpowiedzieć, 
jeżeli uie chce własnego kraju przywieść na kra
niec zguby,"

Izba przyjęła tę odpowiedź do w iado
m ości bez dalszych rozpraw. Innej trudno 
się b y ło  spodziewać przy teraźniejszym sta
nie stosunków dyplom atycznych między 
Rossją a Austrją, i przy tej okoliczności, że 
sejm węgierski nie jest bezpośredniem fo
rum do wytączhńia takich spraw. Jak po
wiedzieliśmy —  delegacje wspólne są kom 
petentne do tego, i  dlatego to w  r. H 7 4  
obywatele miasta L w ow a  wystosowali byli 
petycję do koła polskiego, aby sprawę g w a ł
tów chełm skich w ytoczyło  w delegacjach, 
b iorąc asumpt z tego, że zajścia w on^j 
dyecezji bardzo blisko dotykają nasz krai, 
n iepokojąc ludność obaw am i, iż wkrótce 
może przyjść na niego kolej, a powtóre w y j 
kazując, że M oskwa dzieło gw ałtow nego i 
okrutnego nawracania um tów przeprowadza 
za pom ocą Indywiduów, kształconych ko 
sztem galicy jsk iego funduszu religijnego, 
a zatem rząd austrjacki powinien się za- 
strzedz przeciw ko takim nadużyciom . K oło  
polskie zam ilczało Kwestję w ów czas, podo
bnie jak zam ilczało ją  z r . , bo to już taki 
nieszczęsny los Polski, że nie ma legalnej 
reprezentacji sw oich  interesów tam, gdzie 
ją  z natury rzeczy m ieć powinna. Że gabi
nety nas zamilczają, to nic dziwnego. Jest- 
to już ich nieszczęsną rolą, kręcić światem. 
W zajemna obłuda jest sygnaturą ich postę
powania osobliw ie w obec tych, co  silni ba
gnetami i działami. Zresztą żaden rząd nie 
m oże z czystem  sumieniem w ytykać dru
giem u nieobyczajności, albowiem  naraża się 
na bezzw łoczny od^et. A nglja w  Indjach 
10 razy okrutniejszych używ ała środków  
pacyfikacyjnych  niż Turcja, i M oskw a m o
że jej to wytknąć, gdyby tylko pisnęła o 
Polsce. Po gabinetach tedy nic otwartego 
uie m ożna się spodziewać, —  ale co  inaego 
parlam enty. Reprezentacje ludów  mają 
wszelkie prawo do poruszania takich spraw
krLuiaovnhh ^ ruPułów dyplomatycznych, 
*r<zP jąoyoh ministerstwa. I z tego prawa 
korzys a pownme, gdyż innym sposobem 
sumienie publiczne nie znajdzie wyrazu, a 
tylko manifestacja sumienia tego może ro- 
zedrzeć panujący system fałszu, świętoszko-

tyngistom londyńskim jesteśmy mu wdzię
czni. Tylko więcej takich objawów, bo nic 
śmiertelniejszego dla każdej sprawy publi
cznej, jak —  zamilczenie.

Wystawa krajo wa w r-1877.
Ostatniemi czasy odbjło znów kilką oddzia

łów ek. galic. Towarzystwa gospodarskiego wal 
ne zebrania, na których sprawa wystaw/ krajo
wej stanowiła jeden z głównych przedmiotów 
obrad

W  zebrania rady oddziała Samborskiego, 
które się odbyło w Samborze dnia 29. kwietnia 
r. b. brał ndział jako delega komitet* wystawy 
p. profesor dr. Radziszewski. Zebranie to u- 
chwaliło:

1) Starać się, ażeby dział rolniczy, a w 
szczególności nasiona produkowane przez ziemię 
Samborską, były na wystawie należycie zastą
pione.

2) Wybrać komitet, któryby się zajął zbie
rakiem, a ewentualnie zaknpsem przedmiotów 
drobnego przemysłu ziemi Samborskiej, i przed
mioty te wystawić pod firmą Towarzystwa za- 
łiezkowo-przemysłowego w Samborze, pokrywa
jąc połowę kosztów z wystawą połączonych.

Nadto zapadła dnia następnego, ma umyśl
nie w tym cela zwołanem posiedzeniu .ady za- 
wiadowczej Towarzystwa zaliczkowo-przemysło• 
wego w Samborze jednomyślna uchwała, aby 
z funduszów Towarzystwa przeznaczyo na urzą
dzenie wystawy drobnego przemysłu w razie po
trzeby do 200 zł. w. a . , a obok tego udzielać 
przemysłowcom na przysposobienie okazów zali
czki pod zwykłymi warnnkami- Przeprowadze
nie zaś uchwały pierwszej poruozono wybranemu 
na temże posiedzeniu komitetowi, złożonemu z pię
ciu członków po i przewodnictwem P- L . Bali
ckiego.

W  dniu 6 maja r. b odbyło się w Gródku 
walne zebranie rady oddziału Rudeńsko • Gróde
ckiego. Zebranie to, w któi«m jako delegat ko
mitetu wystawy brał udział p. dr. Ernest Till, 
uznało pożyteczność namierzonej wystawy i z te
go powodu uchWalifo przeznaczyć na cele tejże 
wystawy ze szczupłych funduszów oddziału 100 
złr. w. a., z których połowa ma być oddana ko
mitetowi wystawy do dyspozycji a druga poło
wa użyta na zasiłki dla w\ntawców włościań
skich. P. przewodniczący oddział* zapewnił nad
to delegata komitetu, że oddział dołoży wszel
kich 3tar»n, aby wystawę poprzeć.

Wreszcie wypada jeszcze wspomnieć 0 wal- 
nem zebraniu oddział* Rawsko-Oieszanowskiego, 
które się odbyło dniji 6, brn w Rawie, a na 
które także zjechał delegat komitetu w osobie 
p. Teidora Kulczyckiego. I  na tern zebraniu 
objawiono wszelką gotowość do popieran a wy
stawy, a w szczególności uchwalono dołożyć sta 
rań, aby dostarczyć wystawie okazów * działu 
włościańskiego, chociażby przez użycie na ten 
cel odpowiedniej kwoty z funduszów oddział*.

Korespondencja polityczne „Dz. Pol.”
S z c z a k o w a  14. maja.

Droga Żelazn;- warszawsko-wiedeńska do
stała polecenie dostarczenia 2000 wagonów kry
tych do przewozi wiktuałów a ■zczególnicj su
charów do połndiiowej Rosji — które t~ tran- 
gporta maią iśn na Kraków, Lwów, Ickany i 
Suczawę. — Droga żelazna w niemałym jest 
kłopocie o drak wozów i w tym to celu nadin
spektor drogi W . W prosił kolei Karola L u
dwika i cesarza Ferdynanda o wypożyczenie wa
gonów. Kolej Karola Ludwika pozwoliła przejść 
w tym ce li 30 wagonom na drogę żelazną war- 
szawsko-wiedeńską; kolej północna crsarza Fer
dynanda odmówiła tej przysługi. —  Pierwszy 
więc taki transport 41 wagonów sucharów prze
szedł tędy dnia 10. maja; — drugi zapowiedzia
ny jest na jutro t. j. 15. i t. d.  „______ ______ ___

Dnia 6. maja przewieziono 1200 par butów I komedji Moliera „Świętoszka" u t  mają
z Lubeki —  również przez Kraków, Lwów do męcząc osobę sędziwego starca-kaptai a
Icban. —  Ładug-' ta zajmowała 4 wagony.

Tutejsza ekspozytura policji nie ma. żadne
go polecenia zakazującego przewozu. —  A. więc
zdaje się, że Austrja będzie — „neutralną!..."

W ie d e ń  14 maja.
(R. R .) Chociaż Mcrgenpott siarczyście za

przecza i wypiera się, iż nie przeszła w mne 
ręce, to wbrew temu negowaniu mogę was 
laikategoryczniej upewnić, iż dziennik wspo- 
mn'any rzeczywiście kupiony został przez pana 
Ziygmunta Kaczkowskiego, i to, jak świadczy 
noje autentyczne źródło, za pośrednictwem bar. 
Hoffmana, ministra wspólnych finaisów. Sprawa 
polska po takim właścioielu poparcia nie może 
się spodziewać, jak to już okazuje najświeższy 
artykuł Morgenpost, uderzający dlnie na ministra 
ZiemiałkowsKiego. Ozy wystąpienie to powyż
szego dziennica przeciw ministrowi z Galicji 
ma dowodzić, iż p. Ziemiałkowski z swem zapa
trywaniem antimonkiewskiem jest niewygodny 
w ministerjum cislitawskiem, i dla polityki za 
granicznej Amtro-W ęgier, czy nowy właściciel 
przez ten atak apeinje o poparcie finansowe dla 
swego przedsiębiorstwa do pewnej koterji pol
skiej, nie mogącej dotąd strawić, iż żaden hbr- 
bowy, ale zwykły tylko śmiertelnik p. Ziemiał- 
kowski, zajmuje fotel ministerjalny, to się poka
że wkrótce z .dalszych artykułów kierujących 
tego organu. Źródło moje, które pozwolicie mi, 
iż osłaniam tajemnicą, upewnia mnie zarazem 
iż pewne wybitne a patrjotyczme osobistości 
polskie, noszą się rzeczywiście z myślą pozyska 
nia którego z dzienników dla popierania sprawy 
polskiej, gdyż n> poparcie takowe, liczyć ze 
strony nowego naDywcy Morgenpost byłoby nię 
tej niż zaślepieniem. C*y jeduak ta myśl się 
zrealizuje, i komu w tym względzie przypadnie 
główna zasługa, o tem po skonstatowaniu, o ile 
prawdziwą jest obiegająca pogłoska, nie omie
szkam wam wkrótce donieść. Na teraz Już tylko 
uprzedzam w-*, iż o tę sprawę nie boli głowa; 
i nie lamentuje kieszeń ani kapoty podolskiej, 
ani któregokolwiek z naszych konserwatystów 
-:akrystyjnych, podpisujących adresa do donKar- 
losa a zżymających się ia  syndyka rzymskiego. 
Do cz -go ta konserwatywna lojalność naszych 
polityków z pod dumnej gwiazdy doprowadzi, 
nie la się przewidzieć -, w Kongresówce i w za
branych prowincjach doprowadziła oua już dci

tego, i ł  pewna klika firm magnackich, wyz*°,- 
jąca zasady stańezykowe i przeglądowe, zwołuje 
z zagranicy osobistości o historycznych imionach 
polskich do Warszrwy, celem utworzeń, a i  nich 
rodzaju żandarmów, którzyby czuwali nad bez
pieczeństwem cara, gdyby tenże w istocie, jak 
zamierza, zamieszka! w pałacu Łazienkowskim 
na dłuższy czas. Impnls do tej demonstracj' la- 
jalnopsiego konserwatyzmu miał wyjść od sła
wetnych Wielopolskich, Zamojskich itd. Coby 
i *  to powiedział ów wielki Zamojski z oorazt 
Matejki „Stefan Batory?" W obec olbrzymów 
przodków, takie indywidua to nie karły nawet, 
lecz poknreze.

Udało się nareszcie ministerstwu zaaleso 
marszałka dla Gaucji -  i ma nim być Eksce
lencja hr. Krasicki (? ' wielokrotny „yerwaltungs- 
rat“ i prezes galicyjskich woj&żerów aa rzym
ski jubileusz. W  istocie lidzie ci, to typy z

litości,
-  swe-

mi wizytami, osłaniając maską religijną egoisty
czne i kastowe cele. Czytałem kiedyś, że pe- 
wian bisknp krakowski (rozumie się, iż nie Ga
łecki) w czasie mrozu wydał 500 dukatów na 
sprawienie kożuchów dla biednych włościan, te 
raz księżyki na świętopietrze gotowi z chłopka 
i kożnch ściągnąć, byle popisać się przed papie
żem prezentem i w zamian to dla chłopka 
otrzymać tanie błogosławieństwo, dla siebie tj. 
dla swej bezdennej próżności przywieść jaki cior • 
wony Bs;lf k na szyi, albo tak wjele br: miący na 
salonikach cioci E izi — tytulik : monńgiiora. 
O ile mi wiadomo, z Polaków mieszkających w 
Wiedniu, nikt się nie kwapi, n»wet i tutejszy 
ksiądz polski, który od niejakiego czasu na ka
zaniach swych rdradza rogi ultramontan°kie 
miotając świątobliwe klątwy na postęp itp. sza
tańska wyn ilazki 2  wieku —  mtsi sobie za
śpiewać : radaby dusza do raju rzymskiego, ale 
pustki w kieszeni nie pozwalają.

Może z Lołowacizny federalLcyczm j  wyle
czy waszych dyletantów w polityce u Li plaster 
wyrobiony w kołach czeskich a nadesłanych z 
P ra g i: oto pp. Thnny, Riegery et com. uchwa
lili na poufnej konferencji zaprotestować prze
ciw ugodzie z Węgrami, i wysłać adres dzięk
czynny do cara batiuszki i do jego najpoddan- 
niejszych muzyków. Dokumenta te mają być 
wkrótce publikowane. Sapienti sat!

Z  listu nadesłanego mi z Paryża dowiaduję 
się, iż na pewne naprzód przewidziane i wy
szczególnione ewentualności wojny moskiewsko- 
tnreckiej — rawartą została konwencja między 
Wiedniem a Londynem. E ńportnją zrowr po
głoskę o wkroczeniu Austru-Haugarj: do Serbji. 
Na kolejach węgierskich usknteczniono już wszy- 
3rnie przygotowania n.ozbędne na wypadek mo
bilizacji. Czynownik moskiewski d j"«ktor ko
lei północnej Eichler -  gdyby mógł — struł
by caią waszą Redakcję, za niedyskretne edsło- 
aienie przez was jego serdecznej zażyłości z jen. 
Gorczakowem —  z drugiej znowu strony— cie
szy się z tej afery wielce, gdyż jak się sam 
miał wyrazić, teraz order św. Anny lub sw. 
Stanisława czy jakiego krzyża spocznie na jego 
piersiach.

HISfOBJA STABEGO PDMIBSZGZYKA.
Jeszcze nie miałem lat ośmnaście, a jnż 

dwa lata byłem chorążym pawłowskiego puU*
T O k i . *  S m i w a l  km m
nójprzeciw letniego ogrodu, y  p . _ 4 "
CrBf)nytn czerwonym pałacu mwB^ ieczka z ko; 

Jednej nocy, gdy umówiona wy«  douub.i uucjr, gu»    ~ . d
lepami nie udała się, zasnąłem sam je p
Ir-ju. Wiem zostałem ze siu  obudzony- 

’  —  Dymytrze Aleksandrowicz wstań i
t f  mną —  szepnął mi ktoś do Ucha- 

,■ Popatrzyłem na mówiącego —  on ‘Jo w a po
wtórzył.
, —  Za wami iść —  a dokąd?

—  Tego nie mogę pown dzieó —  posyła mnie 
ckr. —  Na te słowa zadrżałem.

—  Car? czegóż on może odemnie żądać, od 
biednego chorążego? Choć z dobrej jestem fa
milii. to przecież tak dalekom od tronu, że imię 
me ledwie może być carowi znane.

W  tej chwili przyszło mi na myśl nasze 
moskiewskie przysłowie: „bliski cara — bliski 
śmierci."

^y*k°czyłeni z łóżka i ubierałem się co 
prędzej Tera* przypatrzyłem się lepiej człowie
kowi, który mię obudził, a choć dobrze był owi
nięty tutrem pognałem go. Dawniej był niewol
nikiem , balwierzem, a dziś ulnbieńcem cara 
wswch Rossji.

—  Jestem goT,ów —. przypiąłem szpadę do 
boku.

Byłem niespokojny, i niespokojnośó ma ro
iła, gdym widział, jak mię mój towarzyss wąskie- 
mi, dotychczas nieznanemi schodami sprowadzał. 
Kryta latarka przyświecała mu przytem. Po 
drodze nie spotkaliśmy nikogo, tylk0‘ z(j 8ia mi_ 
gały się jakieś cienie. Przyszliśmy do drzwi, 
które za dauym przez me?o przewudnika zna’ 
kiem rozwarły się. Jakiś człowiek zamknął je  i 
szedł za nami.

szliśmy podziemnem Sklepieniem 7 do 8 stóp 
szerokiem. Ledwie 100 kroków uszliśmy, ujrza
łem żelazrą kratę. Mój przewodnik otworzył je 
i zamknął napowrót.

Idąc temi podziemiami, p: zy pomniałem so
bie, że nasze koszary mają być z czerwonym

Minęliśmy jeszcze jednen&łfiCOOl 1  j rnmn
drzwi i weszliśmy po szeiokich schodach do ob-

Wszystko
mi się dziwmem w; Ja o tej godzinie
mam być stawionym przed cara? . ^ P o m n ia 
łem sobie, że jeden młody chorąży, który nę 
carowi podobał, w jediej godzinie na P°rnozni- 
ka, kapitana, majora, a w koncn na jenerała zo
stał zamianowanym. Miałbym i ja carowi się 
podobać?
m_ _?l? 7 sz^m jr wreszcie do drzwi os nich. 
r»t żołnierz na ntraży. Przewodnik położył 

 ̂ marn *m rąmienin i rzeki, 
przed oarem108̂  Pa i dobrze, zaraz staniesz

nił * r Phnt ż.ołmier?owi coś do ucha. Ten ustą- 
fttwor7vł X- nac/óęnął karabin. Przewodnik 
otworzył drzwf pociśnięciem sprężyny.
tach wyżei Ja^ Ś czł°wieczek malutki w bu-
fr L i  t » n L -0la.D S^ff^jąCYCh, W Ułlgiej po o-

gtrogi k Pocie i wielkim trójgraniastym kapelu
szu stał przedemną.

Poznałem w nim cara. W  tej chwili przy
pomniałem sobie, że prdcias przeglądu wojska 
W dni® i o przednim bystro mi w oczy patrzał; 
potem PJ •ia‘  0 j0S mego kapitana, i przytem na 
mnie wskazywał, r o  pomnożyło mą niespokoj-

a0Ś0'— Tu jest ten młody chorąży którego wa
sza carska mośo przy wołać kazał. 8

Car przystąpił bliżej, polniósł się aa pal
cach, by mi się lePlfJ brzypatrzyd.

Odwrócił się J° meS° Przewodnika:
—  Paszo!!
Przewodnik ukłoni się nisko i odszedł. 

Jakiś dziwny strach mię ogarnął, wolałbym z 
lwem siedzieć w juskini iak st^  prz\ carze.

Paweł chodzi! Wielkięmi krokami po pekoj*, 
zbliżył się do okia  i otworzył je jakby mu po
wietrza brakło. . i i .  i #.

Przez ten czas mogłem oglądnąć pokój w 
którym się znajdowałam. Był*, to jego sypial
nia — sypialnia, w której dzięk? morderstwu 
s.asnął na wieki. Przy oknie stało biurko za
rzucone papierami. Car zbliżył się do biurka i 
zażył tabaki.

Wreszcie jakby mule dopiero co spostrzegł, 
zbliżył się do mnie z groźnem obliczem.

— Prochu... ty wiesz żeś ty tylko proch a
ja wszystko — odezuał 
znać było drżenie.

się, a w głosie jego

Nie czuleni nawet jak usta me wypowie
działy :

— Wasza carska mość wybrańcem bożym — 
panem losów ludzkich.

Hmm — odwrócił się i znowu chodził po
-*• Zażył drugi raz tt baki.
~  Wiesz, że co każę, musisz z ślepem po

słuszeństwem wykonać.
—  Car a Boh »ą mymi panami.
Znowu ostr mi patrzał w orzy. W  tym

Id iw S ń  n l \ błył°  id*iw*eg°- żf mnaiałem się 
? ^  - i * teg° zadowolonym sądził,że to było uszanowanie, a to była wzgarda

Usiadł do biurka i czytał po cichu pismo 
■a wierzchu leżące, opieczęl^wal je swym sy
gnetem i zbliżył *ię do m*ie

— Ja ciebie z pośród tysięcy wybrałem do 
wykonania mych rozkazów

—  Wasza wola święt mi jest.
— Dobrze, pamięta, /.eś ty pi och a ja

wszystko-
— Czekam rozkazu wa«*ej c i ”skiej
—  L L  do guberLż*tf /*, oddaj ma tCft lin, 

idź gdzie, cię p o p r o w i i . i . p o w r ó ć  i me 
mów nic więcej tylko nri ,z*ftł em-*

Ukłoniłem się i podany list.
—  Idź I * m , .
O tw ory ! drzwi, £ £ £

mój przewo nik. i> r  ^  d  y
lem jak mruczał. nroch..

— JProcŁ... za rękę i poprowa-
diii k Y to tó !?  -I* 8ts,r “ “W- G«-
Ł o r  j« *  «&1 » l ^ y dsP ^  * »  “

^ ^  Zdawał s i ę  uśmiechać, lecz widziałem wyra
źnie jaka boj»źń i 1 r w<»ga na twarzy jego się 
mailowała. Nic dziwnego, kto był sługą Pawła, 
tan n,ngł lada, chwilę głowę postradać.

Pati zał ua mnie i żal uiu widać było, żem 
ja tak młody a już dc tajnych sprawek carskrh 
należę.

Odebrał pismo i oglądnąwszy dokładnie u- 
kłonił się przed carską pieczęcią, przeżegnał i 
nocząl czytać. Podczas czytania spoglądał na 
mnie często.

—  Będziesz widział.
— Dobrze, ja muszę widzieć?
—  A  co masz widzieć?
—  Wasze błahorodie wie o ten  najlepiej.
— A  ty tego nie wiesz?
— N iel

— Czy waśó z nami pójdziesz ? —  zapytał ślałem iż nas zasypie. Kolana moje dotykały
mego przewodnika.

—  Zostanę do waszego powrotu.
koiau starca. Czułem wyraźnie jak okropnie 
drżał. Chciałem mój płaszcz ofiarować staroowi.

Potem wydał gubernator rozkaz przygoto- Gubernator spostrzegł to:
—  Za późno, już nic p«nrzeba.
Ujechawszy milę, kazał gubernator zatrzy

mać się.
—  Wyrąbać płonkę.
Żołnierze jęli się pilnie roboty.
Nie mogłem powstrzymać się od okrzyku

waaia dwu sauek i czteru żołnierzy z łopatami 
i siekierami.

—  Teraz chodź i patrz!
Gubernator szedł naprzód, za mną dozorca.

Schodziliśmy po schodach do więzienia. Prze
szliśmy liczne chodniki, aż wreszcie zatrzymał   „ —
się gubernator przed drzwiami żelaznemi. Do- oburzenia teraz rzecz cała była mi jasną.
zorca otworzył numer 11. ,  , -trzecie nie zapomniała o mnie caryca —

Powietrze jakiem oddychałem, było okro- mruknął starzec, 
pne. Zgnilizna i wilgoć zapełniamy atmosferę. O jakiejże to ca ^ cy  mówił starzec ? Wszak 
Juascze sześć ostrych stopni zeszliśmy w aof. już trzy caryce zasiadały ua tronie Piotra wiel- 
Przed nami byra jama najwięcej 8 stóp kieg0 ; Anna, Eiżbieta i Latarzyna. Wszystkie 
kwadratowych gojąca. “ ^T*.blasku latarni.już rozstały się z koroną —  Biedny starcze, „y 
udawało mi się. że widzę j ą postać w tym .uie wiesz, że dawno już Paweł m d Newą rezy- 
d°i«. Trząsłem sięi cały W ilgotne powietrze było duje, że trzy lata minęły jak w Kremlime car- 
łabijające. W  jednj^^ ^  ujrzałem otwór, ską koronę na ęłowę Pawła włożono!
przez który dolatywał nas szum wody To 
gadanie Ne wj opłókującej ściany wiezienia

• Q \  Z się—zawołał gubernator.
bo ? '  kaz» n» w tW eł. 

b»t M w j f e g o  su re i. W los i«8o
ó i*  i  przybinł barwę bru-
Tcn’ trnr, hroda przeciągała blade oblicze, 
kim* ? P rU8za^ cy *i§ okryty był „aiedwie ja-
Kims poszarpanym kożuonem. —  B oże! Ł o ż e ! 
jak zmienne są losy człowieka; może ten czio- 
wiek, który dziś tylko numerem 11 (jbdenascie) 
się zowie, był pierwszym dostojnikiem państwa.... 
a dziś trup tylko.

Powstał z kupy zgniłej słomy, okrył swe 
nagie kości rerztkami koiicha  i wyszedł ze 
swego mieszkania. Choć zgarbiony i okropnie 
us>abiony, jeduak miał w sobie coś dumnego, wy
niosłego, ooś, co tylko u monarchy spostrzedz 
można. Wyszedł ze gwej siedziby i raz tylko spoj
rzał na tę jamę, na ten dzbanek z wodą, na tę 
garść zgniłej słomy; spojrzał i westchnieniem 
pożegnał to tyloletnie mieszkanie

Przeszedł koło mnie i spojrzał mi w oczy. 
O ! nigf* nie zapomnę tego wzroku, nigdy.

—  Tak młody—a już jest narzędziem tyranji.
Odwróciłem się, bo wzrok ten przeszył mię 

do głębi serca. Wyszliśmy.
Wsiadłem naprzeciw 'gubernatora i nrnneru 

jedenastego do sani. W  drugich jechali żoł 
merze. Jechaliśmy po Newie ku Kronsztatowi.

Powietrze było okropne. Zawiersucha jakiej 
uie pamiętam. iSnieg padał tak gęsty, że my-

— Wysiądź z sani.
Starzec wysiadł. Zoliżył się do wyrębli, 

ukląkł i krótko Bogn się polecił.
—  Już jestem gotów.
Żołnierze zbliżyli się do starca. Nie mo

głem znieść tego w^duku —  odwróciłem się. 
Głośny plusk usłyszałem. Jakby nieprzytomny 
wrzasnąłem n& żołnierzy:

—  Paszoł —  pasco'l!
— P astoj! —  zawołał gubernator.
—  Czy jest jeszcze co widzieć ?
—  Jest!
Staliśmy pól godziny. Wreszcie oderwał się 

jeden z żołnierzy
—  Już zamarzło.
—  Jedź!
Jechaliśmy tak prędko, że ledwie drieiięó 

minut minęło, byłem w pałacu.
— N o?
— Widziałem , wasza carsl a m ość!
—  Patrz mi w oczę.
Patrzyłem —  a w przeciwległym lustrue 

widziałem, żem był blady, jak trup.
Car patrzał m. w oczy i stre , wresz"ie wziął 

ze stołu papiei i podał mi
—  Daję ei koło Peresławia 500 chłopów 

na własność. Jeszcze tej nocy odjeżdżaj i nigdy 
nie wracaj. W iesz, jak karać umiem—  pasiui !

Dz’ś po raz pierwszy to zdarzenie opowiadam-
Wyjąłem z „Podróty po Rosji’  A . Duniata.
W  Stryju 11. maja l«77.



DZIENNIK POLSK

Przegląd polityczny
Hr. Szuwałow w Berlinie 14. b. m. konfe

rował od lOtej do 12tej godziny rano z posłem 
angielskim Risaelem, a następnie z posłem ros- 
gyjskim Onbril. Posłuchanie n cesarza trwało 
od godz. 2ł/ł do 3ciej. Następnie hr. Szawałow 
odwidził feldmarszałka Manteafla i sekretarza 
stan* Balowa; objadował u Oubrila. Dnia 15. 
odjechał. Z  Berliia pisząc o pobycie w tej lie- 
mieckiej stolicy rossyjstóego posła, uznają za 
właściwe dodać, że z wizyty zrobionej przez hr. 
Szuwałowa Bismarkowi nie można robie wnio 
sków o szczególnej unsii pierwszego, ponieważ 
Sznwałow od dawnych już lat poprzyjaźaił się 
z Bismarkiem jeszcze w Petersburgu, i zawsze 
w przejeździć odwidza go ; chociaż z drugiej 
strony nie nlega wątpliwości, że obecnie panuje 
ożywiona komunikacja między Berlinem a Pe
tersburgiem. Podczas gdy podług jednej wert;i 
Szuwałow nie powróci już do Londynu, podług 
drugiej ma on już 24. maja być u lorda Derby 
na. obiedzie, który minister angielski daje ciału 
dyplomatycznemu z powodu urodzin królowej.

Rrmz Ztg. zastanawiając się nad donośno- 
ścią wojny obecnej, dochodzi do przekonania, że 
wo'n& krymska była wojną gabinet -wą, gdy tym
czasem teraźniejsza rozciąga się od Londynu do 
Pekinu, że nie da się zlokalizować i ni3 prędko 
zakończy.

W edług prywatnego telegramu Neue Wien. 
Tagblatt z Belgradu z 14. b. m. rossyjski konsul 
na posłuchaniu u ks. Milana oznajmił, że wo
bec Austrji i Angin Rossja uczyniła oświadcze
nie, iż Serbja zachowa neutralność, że wojska 
rossyjskie Serbii nie dotkną, i że kraj ten me 
jest jbjęty planem operacyinym. Za-tępta ros 
Sjjskiego kosinla rezydować będzie w Zemunin

Rada ministrów zadecydowała podróż ks 
Mii— a do Peter sLmga i zwołanie sknpezyny 
na dzież 24. maja.

" W o j n a .
E u r o p e j s k i  t e a t r  w o j n y .

W  Preuss. Milit. Woclbltt znajduje tię bar
dzo zajmujący artykuł o maturalnej obrovnej li- 
nji Turcji europejskiej, kończący się następują* 
jącemi uwagami: „Armja turecka, wystawmna 
dla obrony linji Dnnaju, wliczając w to załogi 
twierdz, nie może wyuosió więcej nad 200.000 
Udzi. Do tej pory armja ta , pozostająca pod roz
kazami Achmed Ejuba paszy, ze względów na 
dogodności w zaprowiantowaniu, stała między 
"M .ddyniem a Tulczą i dalej w tyle aż do Bał
kanów ; rezerwy formowały cię w Adrjanopoln 
i Konstantynopolu bataljonami. Większa kon
centracja miała miejsce tylko pod V.riddyniem, 
Kuszczikiem i Szumią. Dokładnej wiadomości o 
sile i dyslokacji tego wojska niepodobna podać, 
tembardziej, gdy obecnie wszystko jest w ruchu. 
Jako niezbędną załogę Widdyń potrzebnje mieć 
16 000 załog i, Ruszczik 12.000, Sylistrja 12 000, 
"Warna 15 0oO. Szumią 20.000, inne pomniejsze 
twierdze 30.000 tysięcy. Razem 104.C00 ludzi. 
Dla armji polowej zatem pozostaje najwięcej 
100 000 Ploty la dnnajska składała się z 17 wo- 
jenm ch statków ; w ciągu poprzedniego tygo
dnia odeszły jeszcze z Koistantynopola, dla 
wzmocnienia jej, do S iliny 2 monitory i 4 o- 
pancerzone korwety. Z  pierwszych 17 statków 
dwie korwety pozostały przy ujściu Suliny dwie 
wielkie łodzie kanoniemkie pod Maczynenr, 2 
mniejsze pod Tnlczą. Reszta byia tam rozdzie
lona na rzece, iż w ciągu 6 do 8 godzin dwa 
z nich mogą się połączyć. Milit. WochbUt jest 
ndania, że jeżeli Tarkom uda się we właściwym 
czasie opanować leżące na lewym brzegu Du
naju przyczółki mostu i takowe uzbroić, to w 
takim razie Sylistrja będzie mogła utrzymać się.

Teraźiiejsza kwatera w. ns. Mikołaja w 
Plojeaati leiyk o dziedęó godzia drogi na pół
noc od Bukaresztu; do najbliższego punktu nad 
Dunajem koleją żelazną dostać się można za 
parę godzin.;:Jak wiadomo, ks. Mikołaj wynajął 
dom, w którym mieszka, na c-aiy rok —  czynsz 
dzierżawny wynoszący 4000 dukatów z góry zo 
stał zapłacony; widocznie jego wysokość zamie
rza przepędzić tam zimę. Oo powiedzą  ̂ na to 
Rumuni, którzy gości swych bardzo powściągli
wie witalir „Jeżeli będą grzeczni, miał na po 
dobne zapytanie odpowiedzieć jeden z jenerałów 
należących do orszaku ks. Mikołaja, —  „to wszy
stko pójdzie gładko*.

Z  Jass donoszą, że małe oddziały baszy* 
btżuków w nocy przeprawiają się przez Dunaj 
i rabują wsie rumuńskie.

Według wiadomości nadesłanych przez ko
respondent’ « z Bukaresztu 14. b. m. Moskale 
w trzech silnych kolumnach posuwają się od li- 
nji kolejowej Bukareszt-Słatina kn naddunajskim 
punktom Ginrgiewo, Zimnioa i Turn-Magurelli. 
Uzupełniając tę wiadomość późniejsze telegrsfi- 
csne doniesienia zawiadamiają, ze awangarda 
rosyjskiej armji zajęła Oltenicę. Jednocześnie do
noszą, że wojska rumuńskie cofają się wszędzie 
od ntntn sił rosyjskich i koncentrują na pra
wym brzegu Ałutyw Małej Wołoszczyźaie. We* 
dług tego front rosyjski rozciągnie się od ujścia 
Aluty, gdzie atoi prawe skrzy Ho, aż do Izmai- 
łu nad Mnogą K ili i ,  gdzie znajduje się skrzy
dło lewe.

Nadeszłe z Rosji dziepniki zawierają wia
domość , iż na zasadzie rozporządzenia mi-istor- 
■twa wojny, korpus armji i y . ,  X I I I . i X IV . 
Wcielone zostają do wojsk operujących pod roz
kazami ks. M ikołaja, ta k , że wojska te liczyć 
będą nieunięj nad dziewięć korpisów, tj. 18 
pułków pieckoty i 9 dywiąyj kawaitrji. Tak zna
czne wzmocnienie sił armji południowej spowo
dowane zoatału tern, że bataljony j?j liczą obe
cnie nierównie mniei ludzi, ani żęliby obejmować 
powinne. Jeden z wyższych oficerów endzozion 
skich itrzy m ije , że bataljony te zamiast 1000 
ltd z i, posiadają najwięcej 600 do 650.

Niemniej jednak czynna armja rosyjska wraz 
z dołączającemi się teraz do niej ponownie trze
ma korpusami, nawet przy niskim efektywnym 
stanie bataljonów, przedstawia nie mniej jak

150.000 ludzi piechoty i 30.000 jeźdźców. 
Niezbędnem jest masę taką podzielić na dwie lub 
trzy arm je, jak to uczynili Niemcy w r. 1870. 
I  w samej rzeczy, zdaje s ię , że rosyjski zarząd 
wojenny ma zamiar podzielenia swyiA wojsk na 
dwie armje, z których jedna skoncentruje się 
pod G-ałaczem i Braiłą, druga pod Turn-Magu- 
relli i Zimnicą. Oddziały rosyjskie pod Giurgie- 
uram, O tsnicą i naprzeciw Hu sowy będą ntrzy- 

komiuikarj^ między obiema armjami i

jednocześnie pilnować brzegów Diuajn między 
Rasżcznkiem a Hirsową.

Według Ruskiego Inwalida z wyżej wymię 
nionych trzech korpusów, IYtym  dotąd stacjo
nowanym w Mińsku, do wodzi jenerał Z otow ; skła
da się on z 10 dywizyj piechoty przez jen. Pome- 
rancowa, 30 dywizji piechoty P"d jenerałem 
Fizanowem z dwocn Drygad artylerji pieszej i 
dwóch bateryj konnych. —  K o-p is  X III . (Ż y 
tomierz), dowódca jenerał H&hn, l  dywizj1. pie
choty, jenerał Prekorow, 35 dywizja piechoty, 
jenerał Rall, 13ta dywizja kawalerji, 2 brygady 
artyleiji pieszej i dwie baterje konne. —  K or
pus X IV . (Kijów), jenerał Zimmarmant, 17 dy
wizja piechoty jenerał H ihn , 18 dywlyja pie
choty jenerał K arcow ; dywizja dońskich koza- 
kJw z pieszej artylerji brygady i dwie baterje 
konnej artylerji kozackiej.

Z  Gałaczn pisze korespondent do Fremden ■
blatt:

„Zastanowienia g daą jest rsetzą, że jene 
ralny sztab moskiewski, jak widać ze wrzystkie- 
go, nie bardzo wiele się nauczył z ostatnich wo
jen i działa zawsze po dawnemu; oto przykład: 
Trakt irący przez Reni, jest bardzo ważsrm; 
tym traktem posuwa się cale lewe skrzydło mo 
skiewskie, i zdawałoby się że panowie sztabo 
wcy powinni byliby pom-śleó odraza, aby nic 
nie stało na zawadzie szybkiemu po uwauiu się 
kolumn, lecz cóż się stało? Gdy w chwili roz
poczęcia działań, wyprawiono owych 600 koza
ków, wprawdzie ludzie ci zrobili w przeciągu 
10 godzin 80 kilometrów marszu, z pod K ioe i 
przez Bolgrad do Reni —  co je3t rzeczywiście 
zadziwiającą szybkością — fis  gdy przyszło 
przejść przez Prut pod Reni, stracili całe dwie 
godzin na przeprawienie się przez rzekę po pro
mie linowym. Ozyż nie byłoby rzeczą natural
ną, aby tym kozakom idącym w awangardzie do
dano ohooby msleńki oddziałek pomonierów z 
pontonami dla mostu na 50 metrów, bo taka jest 
w tern miejscu szerokość Prutu? Co więcej 
nadciągnęła później piechota, później artylerja i 
ciągle jeszcze Moskt.16 na promie się przepra
wiali, całe dnie tracąc nieraz na oczekiwaniu, 
aż póki jedna koluuma się przeprawi. Nareszcie 
znalazł się jakoś przedsiębiorca pewien w Gała- 
czn i w Kilka godzin urządził Moskalom nie
wielki most sta ły ! Dzięki lylko gnuśności T«r- 
ków, którzy w odległości 3000 metrów, mając 
prześliczne monitory, przypatrywali się pocho
dowi Moskali z niezamąeonym spokojem, udało 
się tym ostatnim usadowić się spokojnie w Ga- 
łaczu i Braile. —  Drugi przykład: sprowadzili 
nareszcie do Galaczn Moskale działa forteozne 
koleją i trzeba było kilka z tych dział posłać 
do Reni. Cóż robią? Zamiast użycia maszyn 
do wyładowywania tych dział z wagonów. Mo
skwa poczęła ich ciągnąć sznnrami, przyezem 
zaprzęgano do sznurów po 200 naraz sołdatów 
dla jednego działa. "Wyciągali też sołdaci ca- 
łemi godzinami te działa z wagonów, przyśpie
wując sobie w takt, by wszyscy razem jedno
cześnie, jakby na Komendę, ciągnąć. Smiują się 
ladzie patrząc na to.“ Winą tn nie jenerała 
Niepokojczyckiego, lecz mczelnika sttabi kor
pusu lig o . Główny naczelnik sztabu nie ma 
czasu zajmować się podobnemi drobiazgami; na
czelnik sztabu korpusowego powinien byłby po- 
uiyśleó o pontanwch, s&dunjąe choćby na koń 
poutonierów by zdążyć mogli &a kumakami.

Dalej pisze tenże sam korespondent: „Zdaje 
się, że Turcy odgadli zamiar Moskali przepra
wić się do Dobruczy w pobliżu Gałaczu i dla 
tego to wojska tureckie wciąż spieszą ku Mat- 
czynowi (od 10 — 12 tysięcy). Uważam za bar
dzo prawdopodobne, że tam nasi ąpi wkrótce 
pierwsze większe starcie, Jak wielką jest rze
czywiście armja turecka, nie wiemy tu dutycli 
czaa nic pewnego. Sztab jeueralny moskiewski 
ceni ją w przybliżeniu na 140.000 i zdaje się, 
że ma słuszność. W  tej właśnie mierności sił 
tnrecŁlch, wypadałoby sznkać przyczyny bez
czynności Abdul-Kerima. Nie śmiał z gorszem 
wojskiem uderzyć zaczepnie na Moskwę liczącą 
dwa razy tyle tembardziej, że odwrót, mając 
J‘inaj za plecami, mógłby się stać wielce obfi
tym w złe skutki. Czy znów wystarczy Moskwie 
280.000, to rzecz inna. Może się to ok>-że za 
mało do zajścia z tyłu fortecom tureckim, do cer- 
nowama tych fortec i do rozbicia armji turec
kiej r Będziemj wiedzieli z tego co się stanie; 
każdy sąd teraz byłby przedwczesnym ; to tylko 
peWDa, że jak dotąd Turcy postąpili według za
sad zdrowej sorategji, ograniczając się na dzia
łaniu odpornem wobec przemagających sił mo
skiewskich. Nie o irdzo można u c zgadzać z 
tern zdaniem moskiewskiem. Od Dunaju me mógł
by być Abdul-Kerim odciętym, ten tyino może 
być odciętym, który chce tego chyba umyślnie, 
a zostawienie nietkuiętych mostów pod Barco- 
szą i wszelkich zasobów Wołoszczyzny na 
użytek Moskwy, nie da się niczem usprawie-

dUWDnia 7. b. m. wyruszyły z kiszedewa na 
plac boju dwa bataljony bułgarskich ochotników.
Utrzymują, że z ochotników tego rodzaju utwo
rzonych będzie sześo bataljonów piechoty i sześć 
Sz. fadronów, których dowództwo powierzone bę
dzie jenerałowi Slolttow znawcy tureckich sto
suuków i języka. , „  ,

Car przed odjazdem swym z Kiszyuiew* 
przydzielił kilku jenerałów i nigel - adjutantów 
swego orszaku do sztabu i tei
liczbie znajdują się : jenerał Skubelew, zdoby
wca Kok&nda, syn ministra Milutyua,
kapitan gwardyjsŁkj konnej ar ty er ji, ayn na
czelnika sztabu Niepokojczyckiego, porucznik 
gwarkji konnej i ks. Sergiusz Leucht n erg.

Ze Stambułu donoszą do ćraztty Kotońskiej; 
W  miarę nadchodzących z pola walni wiadomo
ści o atanie tam rzeczy, rząd rozwija gorączko
wą czynność. W szystŁe swobodne pumi, Dez 
jakich stolica może się obejść, zostały w pi za
ciągu ostatnich dwudziestu czterech godzin wy
słane do A z ji ; Szeik-ul islam wciąż wzywa wier
nych, aby każdy, kw» tylko może, spieszył na 
pole walki; najrozmaitsze składki zostały zarzą
dzone na potrzęby wojenne; po ulicach wszy- 
stk.ch części miasta wciąż siychaó trąby i bę
bny, bijące do apelu, a w meczetach wszystkich 
bezustanku do Boga wznoszą się modły o zwy- 
oięztwo. Pomimo togo wszystkiego miasto woale 
się nie zmieniło; nieświadomy rzeczy, nigdyby 
gję nie domyślił, że mieszka w stolicy państwa 
prowadzącego wojnę, patrząc, jak wszystko od
bywa s,ę tn po dawnemu, jak żyeie płynie zwy
kłą koleją. Spokój publiczny dotąd ani razu nie 
był zakłócony; wszelkie domesiema przeciwne 
nie zasługują na żadną wiarę; donosić o jakich* 
kolwiek tutaj rozruchach, może tylko albo głupi, 
ulbo człowiek ułośUwy, chcąc Turków oczernić.

Pewien kupiec tutejszy pokazywał mi przed 
okwilą z wielkiem oburzeniem telegram z Pary
ża, którym to telegramem pewien francuski dom 
handlowy odkłada na później dalsze stosunki 
handlowa, a to z powodu wiadomości, jakie ten 

:dom handlowy odebrał z Konstantynopola od 
swego specjalnego korespondenta. Czytałom ten 

| telegram korespondenta specjalnego; oto jego 
brzmienie dosłowne: „Ludność turecka odgraża 

Jsię napaść na dzielnicę chrześciańwką; w Perze 
nikt nie pewien życia; wszyscy uciekają; lud 
turecki wściekły. “ Oióż w cs.łym tym telegra
mie szanownego specjamego korespondenta ani 
słowa prawdy 1 W  dzielnicy chrześciańsjyej pa
nuje najzupełniej*?*, spokojuośó; dotychczas ni- 

1 gdzie nie przyszło do najmniejszego starcia mię
dzy ludnością cbrześciańską a mahometaóską; 
wszyscy żyją w przykładnej zgodzie. Rozsiewa
nie rodobnie alarmujących wieści, nie mających 

; najmniejszej pódsu wy, zasługuje na bezwzględne 
potępienie i pogardę.*

j  Dotychczasową bezczynność Czarnogorców 
.sprawozdawca Poht. Corr. pozostający wGeiynii 
! konstatuje , że siły czarnogórskie faktycznie poi 
porządkowane są pod komendę rosyjskiej armji 

| południowej. Petrowicz z głównej kwatery w K i 
szemewie przywiózł instrukcje bardzo szczegó
łowo regulujące zachowanie się Ozarnogórców. 

.W edług nich, mają się ou* dopóty trzymać na 
stanowisko odpornem , dopóki armja rosyjska nie 
dokona przeprawy przez Danaj i nie wtargnie 
do Bułgaiji

A z j a t y c k i  t e a t r  w o j n y .

W czoraj wieczór po wydaniu Dziennika nad
szedł następujący telegram:

P e t e r s b u r g  d, 15. maja. W ielki książę 
Michał telegraf aj e : rE i  k a d r  a t u r e c k a  
o s t i z e l i w a ł a  G i d t a t y  dnia 12. m a 
j a ,  i w m i e j s  c u t e m  w y s a d z i ł a  n a  
ląd 1000 O z e r k i e 8 ó  w, k t ó r z y  z K a u 
k a z u  d a w n i e  j w y e m  i g r o w a l  i. W y  
s ł a n o  t a m  k i l k a  s o t n i  n a s z e g o  
w o j s k a .  D n i a  14. m a j a  s t a n ę ł o  6 tu 
r e c k i c h  p a n c e r n i k ó w  p r z e d  L a 
c h  u na*.

Telegram ten mówi jaszcze więcej, aniżeli 
nasz wczorajszy prywatny, który nas doszedł na 
Wiedeń. Szczegóły podane przez wielkiego księ
cia Michała *ą nadzwyczaj ważne. Czerkiesi, 
którzy wylądowali, musieli z sobą przywieść do
stateczne zapasy broni i amunicji, ponieważ nie 
jest to oddział o hotniczy, który działa na wła 
sną rękę, ale korpus oddzielny, uorganizowany 
w Stambule, którego zadaniem będzie działać 
na Kaukazie i szerzyć tam powstanie. Prócz 
tego zdaje s ię , że Czerkiesów będzie tam zna
cznie więcej, wielki książę bowiem nie mógł się 
przyznać do cyfry prawdziwej aby popłochu nie 
rzucić. Współdziałanie floty tureckiej, która po
wstańców bęazie we wszyuko zaopatrywać, świad
czy o niezłomnem postanowieniu rządu tnreokie- 
g i poruszenia wszystkich sprężyn, aby na ty
łach armji moskiewskiej rozniecić płomień, któ- 

!ry nie łatwo ugasię.
Z  Tyflisu p iszą , że w rossyjskiej Armenji 

panuje taka niepewność że na droaze z Tyflisu 
do Aleksandropola musiano wystawić kozackie 
pikiety dla zabezpieczenia przewozu poczty do 
głównej kwatery.

hibuuBtmcWn W l&agdadzie i Diarbekirze 
otrzymały zlecenie wejścia w układy z rozmai 
temi w zarządach ich znajdującemi się koczo 
wnieztmi plemionami beduinow i przyrzec im 
uwzględnień,! daniny na pięć lub dziesięć lat, 
w razie jeżeli zechcą przj łączyć się dc armj; 
anatolckiej w oeld napadów na nieprzyjaciela ze 
skrzydeł i odbijania mu dowozu prowiantu. Ple
miona pozostawać będą pod dowództwem swoich 
szeinów i żywność otrzymywać od rządu.

Wypowiedzenie wojny wywołało wielki po
płoch w miastach nadmorskich polu tniowej Ros- 
sji. Obawy zmieniły się w prawdziwy popłoch, 
gdy s ę dowiedziano o zbombardowani* fortu 
Czewkietil czyli św, Mikołaja nie d&leKo Batum. 
Szczególnie w Odecie, pamiętającej, jak jej do
brze byłi w r. 1854, popłoch był ogólny. Tri- 
lum  odbiera z Petersburga następujące w tym 
względzie wiadomości: „Najdziwaczniejsze po
głoski poczęły miasto obiegać po nadejściu wit- 
domośoi o zbombardowaniu GzewkietUn; przera
żenie było powszechna, a gdy się d .wiedziano o 
wywiezieniu do Petersburga i Moskwy cesar
skiego instytutu wyohowania panien, wszyscy 
literalnie głowy potracili i razem rzucili się 
uciekać. Według rządowych douieaień w dni 
kilka nciekło z Odesy co najmniej 40.000 n*i>, 
szkańców, udając się na północ, w głąb Kraju, lub 
do Mikołajewa i Ohersonu, nie tyle wystawio 
*ych na wypadki wojny. W  kilua dw  ̂
ukazało się na wodath Ode^y pięo pancerników 
tureckich, a więc znów popłoch, znow kto mógł 
uciekał. D iżo  wyniosło się do przedmieść pół
nocnych lub pobliskich wiosek, będących po za 
możliwą doniosłością strzałów, płacąc *a zwykią 
izbę chiupską, brudną i ciomuą po 60 i więcej 
rubli na miesiąc. Z powouu obrzyduwej pogody, 
rozwinęły się rozmaite choroby, a tn leczyo me 
ma komu 1 1 doator y i aptekarze, prawie wszy
scy, także poucieka. W  izystkie korespondencje 
odbierane tu u nas v  Petersburgu, świadczą o 
bardzo smutDym sta’7 r Ouesy. Miasto handlowe 
i wielkie, niegdyś ruchu i życia, dziś tik  
opustoszało, że trudę^ -potkać cziuwieka na uli
cy ; zrzadka tj ino ^ztaiknie się jeden, drugi 
cywilny, oprócz wojskowych nikogo prawie nie 
widać. Chociaż wojna Ć9i-iero się ioczt ła i pro
wadzoną jest przjwń1 na *1?®i tureckiej, a już 
dała się uczuć b£r«?f dotkliwie ^aiemu krajowi, 
a szczególnie połt ^  »wym prowincjom cesarstwa. 
Nędza i narzekali ia prawie tam powszechne. 
Okohce, w których P*zez -  .« a miesięcy siały 
fob któremi przeciąga/y ma*y wojska, najbar
dziej ucierpiały.

Zapału do wojny wcale tam nie widać, i 
Mech sobie co chcą prawią sprawozdania rządo- 
we. o zapale całego narodu moskiewskiego do 
wojnj , zapał ten redukuje się do bardzo nie
wielkich rozaiiaiow. LucL prosty, szczególnie na 
prowincji, wcale nie powitał wojny sercem ra 
dosnem. Cały ciężar onej spadł na na jego bur
ki, a korzyści żadnej n e odniesie. Wojna me 
poprawi losu jego.-

Dziesiątego b. m. przyszły pod Odcsę jeszcze 
dwa pancerniki tureckie, <>o bynajmniej nie mu
siało wpłynąć na uspokejeuie mieszkańców. I  rze
czywiście, według prywatnych wiadomości ztam- 
tąd odbieranych, mieszkańcy ui® przestają się 
wynosić, ceny na wszystko podskoczyły niezmier
nie, wszelkie zapewnienia rządu, ze można spać 
bezpiecznie, że działą artyłęrji moskiewskiej da

lej sięgają aniżeli tureckie, na nic się przydały, wodzie nastąpiło polepszenie o tyle, it chory sam się 
Miasto podobne do cmentarza, po którym snują'zaczął przechadzać a po 30 kąpielach prawie zupeł-
się szare sołdatów postacie.

JL u strjii 1 W ę g r y .
W iedeSL  14 maja. Dziś zebrała się w sali 

rycerskiej „domu Sbanowegou depmacja regniko- 
larna R>dy państwa na pierwsze posiedzenie. 
Obecnych było tylko 14, albowiem dr. K lier nie 
przybył Przewodniczącym wybrany został hr. 
Wrbna, następcą Hopfen, sekretarzem Walters- 
kirchen. Minister Depretis przedłożył projekt 
ustawy kwotowej wraz z tabelami do obliczenia 
kontrybucji obu połów państwa do wydatków 
wspólnych. Projekt nie prejudykuje żadnym u 
chwałom. Deputacja uchwaliła tajemnicę obrad. 
Projekt składa się z 5 paragrafów, i Orzeka, że 
w okresie ugodowym 1877— 1887 ma być zacho
wany ten sam stosunek kwot co dotychczas, tj. 
Frzealitawja ma dawać 68, Węgry 32“/0. Resty
tucje podatku konsumcyjnego mają być uregulo
wane według stosunku percepty z tego podatku. 
Tabele do projektu załączone wykazują, że w 
okresie od r. 1867— 77 Przedlitawja przyniosła 
w podatkach bezpośrednich 685,206.916 guld., 
W ęgry 342,072 160; w podatkach pośrednich 
Przedlitawja 1,517,477.913, Węgry 557,964.884 
gid., tj. na prooenta obliczając, Przedlitawja 
70-992, Węgry 29 008°/0. Ze stosunku tego wy
nika większe obciążenie dla Przedlitawji o 1 mi- 
ljon gid.

W  sejmie węgierskim Tisza odpowiedział 
dnia 14. b. b. na interpelację łranyego o przed
łożenie dokumentów w sprawie wcchMniej. Mi 
nister odmówił temu, ponieważ dokumenta te 
będą przedłożone delegacjom. Następnie odpo 
wiedzuł na interpelację Csatara, o której pisze- 
my na wstępie, a nakoniec na pytanie Symonie 
go o zajściach w Zagrzebiu podczas pobytu 
arcyks. Albrechta. Według nrzędowego raportu, 
kapela cywilna grała jakąś kompozycję, którą 
niektórzy uważali za hymn moskiewski, ale me 
skończyła go, gdyż arcyksiążę kazał przestać. 
Kapelmistrz pociągnięty do odpowiedzialności 
tłumaczył się, że to jest kompozycja jegc z pie
śni chorwackich, ale istotnie bardzo potlobfla do 
hymnu moskiewskiego. Studenci cnorwaccy chcieli 
arcykdęciu adres podao (o wskrzeszenie carstwa 
wielko-chorwackiego), ale go nie przyjął.

Z  Pragi donoszą, że duchowieństwo czeskie 
urządza nabożeństwa na intencję zwycięstw mo
skiewskich.
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K r o n i k a .
Lwów d. 16. maja.

P o c i ą g  s p a c e r o w y ,  odchodzący w nie 
diiele d. 2u. b. m do Łapkowa, v>yruszy z Prze
myśla o godainis 7 minet. 48 rano, a więc ze Lwows. 
motna wyjechać o godainie 5cj rano. W Mrao-Ła- 
borcz stanie pociąg o 3 minet 13 po polednin. Od 
jazd nastąpi ztamtąd o 12ej minet 15 w nocy, przy 
jazd do Przemyśla w poniedziałek o 7ej rano, a do 
Lwowa o lOej rano. Ceny są następujące: ae stacji 
Przemyśl tam i z powrotem II. klasą 6 złr, 62 ct.,
III. kl. 4 złr. 42 ct.; z Niżankowic 6.10 — 4 08; 
i  Dobromila 5.54— 3.70; z Chyrowa 5.26 — 3.51; 
z U* arnyk 4.14 —  2.76; a Olaaanloy 414 —  a 76; 
a Łdkuwicy (Lisko) 3 99 —  2 68; z Zagórza 
3 56 —  2.40; ae Szczawnego 2 29 —  1.55 ; a Łip 
kowa 1 złr. —  69 ct.

I f l ia n o w u n ia . Hr. namiestnik zamianował 
adjunkta powiatowego w Kałusza Marjana Baudro- 
wskiego kom sarzem powiatowym w Trembowli 
przeniósł zarazem komisarza powiatowego Praaciszka 
Sladka z Trembowli do Złoczowa, koncepute namie
stnictwa Juljana Sznmlanskiego z Kossowa do Ska' 
łata i praktykantów konceptowych namiestnictwa 
Juljnsza Łempickiego ze Lwowa do Kałnsza i Jó
zefa Badziuego z Pilzna do Chrzanowa,

m a m o b ó js it fro r  Wojciech Tkacz, malarz, 
zamieszkały pod 1. 11 przy ul. Kórnickiej, liczący lat 
50, żonaty, bezdzietny poderżnął sobie gardłu dnia 
14. bm. o godz. 12 w polndnie w przystępie melan- 
cholji, jeszcze żywego oawieziono do głównego 
szpitala.

fivoKilfc.a t e a t r a ln a ,  W teatrze hr, Skarbki 
dzisiaj „Duuiazewy,- dramat w 4 aktach Newskiego 
i L w u »-

* t a n  p o w ie t ^ a a -  Dziś 16. mąja -)— 210 R. 
o godzinie 9ąj rano. Dzień gorący, niebo czyste.

U o n łe s t o u fo  J t o l l c y ju e .  Ludwik Lohner 
były kelner, nderzył ania 14. bm. kilkakrotnie ka
mieniem w głowę Leona Żuraw a, ktlnera mieszkaj ą- 
cegu pod 1 5 przy ulicy Rejtana, i skaleczył go zna- 
cznie; J -Jia uwięziono. —  Sime Selzer mieszka
jącej pod 1, o przy ulicy Brygidzkiej, skradzione dn.
1ó. bm. w Rynku z kieszeni c.arny skórzany pnla- 
ręs 2; 18 guld. —  Ze strychu domu 1. 68 przy ulicy 
Żółkiewskiej skradziono w nocy na 13. bm. bieliznę 
Wartości 15 gid. —  TJ Florjana Laskowskiego wia 
fciciela realności pud 1. 71 przy ulicy Zielonej, znaj 
duje się zbłąkana fcrowi, która spadłszy z motta zo
stała nszkedzoną; właściciel niewiadomy. Dnia 15 
bm. aresztowana Eufrozyna Kliricz przyznała się, iż 
czterokrotni! kradła pomarańcze i cytryny ze składn 
dn Izaaka Klaftera pod 1. 3 przy ulicy I^mmikaó 
skiej; zakwestionowano znalezione przy niej 10 sznur 
ków korali i kwotę 55 gnid. P. Romuald Makare
wicz mieszkający pod 1. 3 pr*y ui.„y Wronowskich, 
jadąc dorożką 1. 97 dnia 12. bm. zgubił za rogatką 
Żółkiewską podróżny kuferek pokryty czainem płó
tnem, a zawierający rozmaite odzienie.

N o w y  z a k ł a d  k ę P * e lo w y .  Rozdół jest 
miaaieczkiem położonetn w aawnym cyrknle Scryjskim 
a starostwie Żydaezowakiem. Miasteczko to lezy po 
lewej stronie Dniestru na pocnyłońci ku połndniowi 
zwróconej, a od północy jest górami i lasami zasło
nięte. Tej to okolicznuści mamy ao zawdzięczeni- 
■nacznie łagodniejszy i ciople izy klimat od sąsiednich 
miasteczek. Okolicę nia Rozdół bardzo miłą, głównie 
spacery do laskn skarbowego tak zwanego G ł ę b o 
kie i Ł r e m n i a c z k a ,  gdzie kródła. tryskają * gór 
z nadzwyczaj zdrową i ńobrą wodą. a okolice te są 
tak piękne, iż już ptzad kiUnaziemącin laty nie za
poznawano je, a między innemi w jednym leksykonie 
niemieckim czytamy „ R o z d ó ł  zaane pod nazwą 
po l ska S z w a j c a r  ja* (bekunut nnter dem Nomen 
die p o l n i s c h e  Scnwei t z ) .  Dalej od tegj miej 
sca chwalonego ciągnie się dolina piękna a i  do ró 
wnież uroczej miejscowości Sta l sko .  W przeci 
wnym lieinnkn kn południowi niedaleko wpływa 
rzeka S t r y j  do D n i e r t r u  a w taj ctronie ,'ówni- 
na. Z gór naszych widoki zajmnją oko znawcy.
Rozuół pesi da prawdziwie cadowne ź r ó d ł a  i i ar -  
czaue.  które od wieś ów już są znane świata joko 
pewne środki p r z e o i w  r e u ma t y z mo w i .  Byiy I azowym. z wo^szowę sztywnością. Znając więc 
jnż wypadki, iż nu rękaou wynotzono przybyłych-zwyczaj i dumę eara, podziwiać należy jak mógł 
gości z powozu a po kUkurutu już kąpielach w tej respondent plotkom tak aiekglcznyit, a t

me zdrów do domu powrócił. Rozdół posiada obecnie 
kilkanaście mieszkań, a gdyby był przez gości cz< - 
ściej i liczniej nawidzany, stanęłoby w stosnnkowo 
krótkim czasie najwięcej dwóch lat kilkadziesiąt no
wych domków.

Wszystko to jest dzisiaj w stanie dzikiej na
tury, wodę bowiem siarczoną dowozić trzeba w becz
kach a drogi niezbyt dobre, lecz mimo to kąpiel 
siarczana nie kosztnje więcej jak w innych tym po
dobnych zakładach, nie więcej bowiem jak 50 centów. 
Mieszkania dotąd wynajmywano bez mebii wygodayet 
i to- dość drogo, dalej brak sklepu porządntgo, brak 
restauracyj i t. p. rzeczy nie zbytkowycn Iwcz do 
koniecznych najtyvotuiej*zych kwestyj należących, 
prawdopodobnie były powodem upad! u tego z natury 
pięknego i z namry tylko uposażonego zakładu Ką
pielowego. Dziś na korzyść wszyatko się zmieniło. 
Mamy tn już mieszkania nrząlzone kompletnie, z któ
rych piękny trontory pokój z meblami tylko 50 ct. 
koszt'je, inne 40 ct., a nawet pokoiki umeblowane 
po 25 ct. dziennie. Mamy nareszcie sklepy korzenne 
i biawa*ne, które wazyslko dostaretyć mogą, ddej 
pieczywo bez przetady bardzo doi -e, mięsiwr świeżo 
i inne wiktuały świeże i dobre. Jest restauracja, 
dobre są wina, browar z d brdrn i nie drogiem 
piwem.

Poczta, która rai na dzień rano przychodzi a 
wieczór odchodzi —  do kolei żelaznych nie daleko, 
a mianowicie 3/„ taili do iiaoyj kolei Albrechta M >- 
k o ł a j ó w - Dr o h o w y ż e ,  a l 1/* mili do stacji kclei 
Lwowsko Czerniowieokiej B o r y n i c z e .

W razie potrzeby można w ośmiu godzinach 
we Lwowie być i  z powrotem, a w óńu różnych 
porach jednej doby można przyjechać do Roza ła lnb 
odjechać.

Omni bus  jeinak łączy Rozdół podczas sezonu 
kąpielowego tylko ze stacją kolei Albrechta Miko-  
ł a j ó w D r o h o w y ł e .

Otóż na cc nam Którzy nie mamy tysiąców do 
wyrzucenia, szukać drugich miejsc kąpielowych zwła
szcza za granicą. Niech sonie tam jadą magnaci 
i ci co ich chcą naśladować tracąc na to małpowanie 
często grosz ostatni.

My siedźmy w domn i kąpmy się i pijmy na
sze polskie wody równie skuteczne. Mamy naszą 
K r y n i c ę ,  mamy S z k ł o .  L a b i e ń ,  g ó r y n a -  
s z e i o w c e  i wiele innych jeszcze zakładów, a 
kto nie szuka wyłącznie rozrywki i nadzwyczajnych 
przyjemności i chce sie pozbyć r e u m a t y z m u  
lnb o d p o e z ą ć  w p i ę k n e j  n a t u r z e ,  a to 
wszystko chce mieć tr.nim kusztem, tego zapraszamy 
dc R o z d o ł n„ Koszta podobnej wycieczki przed
stawiają się mniej więcej w ten sposób: 
Pomieszkanie za dni 30

l&pszt
Śniadanie, objad i kolacja dziennic 30 c.

wykwintniejsze 
Kolej ze Lwowa i z powrotem kl. III

klasa II
Omnibus z kolei i do kolei

I klasa
Drobne wydatki

Razem
Wykwintniejsze utrzymanie

R o a d 61 zatem może się liczyć ao najtańszych 
miejsc kąpielowych, a co do natury atuczej i klunata 
jest jednehl Z tmjpiąŁnUjaayaL

Upadek kąpieli ruzdolskich jest także jedną z 
giói/uych przyczyn ubóstwa tutejszych mieszczan, 
którzy dawniej czerpali ćuchndy z wyuajmn lubali, 
dowozu wody itp. usług. Dziś pwgnę- odezwą 
znów zwrócić uwagę na kąpiele rozdolsk.*, podnieść 
:ę miejbeoweść, która na nwagę zasługuje. Zaiu« 
śiam w tym celn zawiązać tn Towarzystwo składa
jące się z inteligenci nyosliwej dobru naszegu mia- 
l oo™ , a do czasn urzeczy wistnienia tuj myśli sam 
zajmywać się będę sprawami hąpielowemi i oświad
czam się g-Jtowym dc ndziemnia listownych wyja' 
śnień, a ktoby oh cisi ee zbliżającym się latem ko
rzystać z dobrodziejstw natury w Rozdole, raczy się 
udać listownie do podpisanego, który zupełnie bezin
teresownie mając jeiyaie na okn cierpiącą ludzkość 
i dobro naszego miasteczka, z odpewiedzją pospieszy. 
Życzliwe pisma krajowe upraszam o łaskawe powtó
rzenie tej odezwy.

Edwaid Fuller, w Rozdole.
R o ś n ó w  11. maja. (Agitacje moskie^kt 

śtojurskie.) Do wiadomości waszej podanej z -"*“»• 
cza w nrzt. 107 o rosgałęzionej agitacji so<9* *̂ty- 
cznej pomiędzy włościanami, jestem zniewoleń/ Aai 
te i w naszej okolicy na coś podobnego z*krwa, 
albowiem jeszcze podczas wojny tureeko-scibsWej 
tutejszy prowodyr Mychoil Zatowycz miał się tani 
-łowy syrazić: „Niechaj tylko Moskale prz/Ptak do 
Halicji, to my księża nauczymy wszystkich.* Ksidz 
ten znany tn w okolicy jako pierwszy bnrua. »ai 
jaż proces za obrazę majestatu, a obecnie mu zów 
dragi proces za namawianie do opora awierzehnści 
gminnąj; w roku zeszłym udało mc się przy potfey 
zaślepionych wybrać tn radę -kładającą się z san eh 
diaków i braci cerkiewnych, to też obecnie uta 
gmina jęczj pod jego dyktatoritwem, albo^em 
swierzcuuość gminra niewiadomo z jakich prry-yn 
jego rozkazom się poddała. Zarewicz zaś priją.ł 
słynuegc w talem powiecie Dwornikiewiczs mse- 
kretarza gminnego, którego za różne nadożycLze- 
wsząd wypędzono i przy pomucy takich ludki odlwa 
częste narady, których w>uii osłaniają tajemnic8 

l l l l a t y n  12 msja. W N. 106 Dzień. Pt z 
dniu 2. bm. przeczytałem korespondencję ■ Lnbina, 
w której dwloh chełmskich kapłanów z kr sycącą 
niesprawiedliwością spotwarzył koresnondenj, z-tw- 
wne mylnie pj informowany, a mlonowWe ks. Lmąja- , 
na Pocieja, którego znam od dzieciństwa, i 
całego życia jego byłem ciągłym świadkiem. Az*10® 
w imienia prawdy i poszanowania dobrej sławy u- 
czczciwego człowieka, mam sobie za obowiązek ■*- 
mienia niesłuszne zarznty wyjaśnić, i tak

1) Rzeczywiście, że ks. Jan Pocie, pr*yby***y 
do Chełma na ruktora, stanął był od razu w C.La
cha seminaryjskim, lecz wkiótce celą rodzint *'J
do miasta, chociaż mieszkanie było znpełnie oddzie
lone od cel alumnów. Ówcześni alnmiii byli BaŁkdtc 
morslni, aby podobne wyrachowani*. gorn-C*!®1 mło
dzieży mogły mie« miejsce w najciaśbiąjsuj glowio. 
A więc i ks. rektor z podobnemi myślami pewnie *1? 
me nosił.

2) Panna L. nie otrzymała żadnego orderu od 
eara, lecz po proste m grode od zakłada, za pilność w 
makach. Taką nagi odę otrzymała nie ona jedna, lec* 
wiele innych jej koleżanek. Korespondentowi I** 
zamieszkałemu w Kongresówce, musi być pr26®* 
wiadomo, że podobne nagrody otrzymywał*. młodzi 
męska.

3) Korespondent jeżeli był w szkołach w Kt 
gresówcc, to musi dobrze wiedzieć, że car wizy 
zahład&w naukowych odbywał zawsse sposobem w
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bcuuaicj publicznie o ten. pisać, te  „car był w umy
walni panien“ i następnie moęł jaką pensjonarkę ca
łować „nie w usta.“ To za naiwne, a jak dla piszą
cego kapłana za...

4) Panna L. jako sierota, z koleżankami swemi, 
córkami ks. rektora, przybyła do Chełma. A  że była 
ładna i piętnie wykształcona, podobała sie ks. Emi- 
ljanowi Pociejowi, który sie z oZenił. W tern 
zdije sie nie ma nic dziwnego.

5) Ks. biskup Kaliński, nie tylko Ze nie lękał 
sie charakteru ks. Emiljana £■, przeciwnie, mianował 
go swoim kancleitem, i w wielu trudnych wypaakacn 
rad jego zasięgał.

6) Pc porwań.u ks. bisk. Kalińskiego przez rząd, 
a mianowaniu na jego miejsce rządcą dyoctzji ks. 
Wójcickiego, ks. Eailjan P. pisrwszy oparł sie jego 
rządom, za co teZ oddalony z posady, kilka lat tułał 
sie i zył z całął rodziną jedynie to wsparcia ncsci- 
wych ludzi. PóźaLj ks. Ku .iemski dał nu licho pro
bostwo Leszczany, gdzie nawet mieszkania nie było, 
w naoziei, Ze po kilkuletniej nędzy ziarnie sie na 
duchu i przyjmie szyzmę Lect ks. Emilian P na 
wstęp- oparł sie wszystkiemu, za co wywieziony zo
stał do Sandomierza pod ńcisły dozór polioji. Ztąd 
przeczuwając dalsze wygnanie, przy pomocy zacnych 
lndzi ratował sie ucieczką.

7) Ks. Emiljan wydał córkę za mąż za księdza 
unickie 6 o wtedy jeszcze, gdy o szjzniie i^mó^ićbylu 
wzbronione. A  że zięć jego później npadł, tego ani 
ks. Emiljan, ani kto inny przewidzieć nh> mógł.

8) Orderu „za uńmirienie miatieia* ks. Emiljan 
nie otrzymał od rządu. Otrzymał taki order pamiąt- 
■[owy, jakim rząd cbdarzał po krymskiej wojnie calu 
duchowieństwo obojga orządtów. A  przy tern jeżeli 
rząd moskiewski udzielał komn orderów, czynił to 
nieraz z szatańską przebiegłością, tby tych, którym 
je przysyłał, zbrudzić w opinji patrjotów. Wszak 
korespondent sam zna niejednego, którzy takie orde
ry otrzymywali, a szyzmy nie przyjęli.

9) Ks. Szeiemetko, którego korespondent nazwał 
pogardliwie „jakiś*, szyzmy do dziśdnia nie przyjął.

10) Wymówić tn ze smutkiem to tylko muszę, 
te  jeżeli korespondent, jak się sam wyraża, jako ka
ptan miopZkał w Chełmie lat 23, to trndno wierzyć, 
aby o tern nie wiedział, co wyżej napisałem, wieln 
wspótkapłi»nówa,chełmskich gotowych jest poświadczyć, 
bia cztgo więc tak sprzecznie pisał? To dla mnie 
łagadką dla której nie chcę nawet odgadywać, kto 
*sian»wicie jest korespondentem, bo mimowoli musiał
bym czuć dla niego pogardliwe oburzenie.

Ks. Jan Szokalski.
W a m n w n  1 4 maja. (Różne wiadomośc i  

Seuryk|Siemira ł  i dzisiaj o gouz. 10 z rana opuścił 
Warszawę, udając się na letnie miesiące na wieś w 
okolice Nowogródka. W końcu sierpnia lnb na począ
tku Września zawita jeszcze do nas w przejaździe do 
Rzymn, a jednocześnie przybędą do Wartzawy i „Po
chodnie Nerona.1*

f Jó:!ći Brandt, głośnego imienia malarz polski, 
mieszkający jak wiadomo 'itśib w. ł&uuadi^sar, ęsz?- 
jechał oneguaj do Warszawy. Bawić będzie do jutra. 
Brandt przejeżdża przez Warszawę ze agi od narze
czonej , niezadługo bowiem wstepuj® w związki mał
żeńskie.

Pi ine. Rapacki wyjeżdża jutro na urlop. Ma za 
•ma' dotrzeć do Florencji, po drodze zatrzyma się 
w Krakowie, gdzie kierować będsie próbami „Wita 
Stwosz* ’ orez da kilka gościnnych wystąpień.

Przed kilku dniami naczelnik powiatu łęczy
ckiego nadeBlał do rządu gnbernialuego kaliskiego 
1185 sztuk starej polskiej i ińnjjy j gztuk mie
dzianej , wykopanej we wp skromnie,,, gminy Tka- 
Csłow, pó, _oeie Łęczyckim, przez gzymo
na Eaaad -, Większa część wykopanej monety pocho 
dzi T epol Zygmunta III. . ,

Z LCóty docŁotUi uas smutna wiadomość o zgn. 
nie powszechnie szanowanego obyWate"  Ludwika 
F i s z e r a ,  tficera b. wojak polskich, prezesa dy- 
rekąji szczegółowej Towarzystwa kredytowego ziem
skiego. Nieboszczyk był bratem mi:j!skająCfS0 "  
Wsrszawib szanownego pnłkowniza byłych wojsk poi’ 
skich.

Czytamy w Wielu: Dr Te-dor Tryplin, jak do
noszą z Krakowa dnia 8. bm ■ bawi obecnie w Kra
kowie i mieszka w hotelu Drezdeńską. Noreapon- 
deni nasz widział się z nim. A.utor „Pana Zygmunta 
W Uizzpanji’* mówił mn, że jedzie na zwój pogrzeb 
do Warszawy, albowiem nie wylMa mu pozwolić na 
kompromitację niektórych pism warszawskich, które
niedawno umieściły jego portret, życioryg , gg. 
krolog.

W i e d e ń  15 majz. ( K r o n i k a  w i « d e 4 ,  k a.) 
Cesarzowa wyjechała yczorąj popołudniu do Rejche. 
n*U, zkąd yo dwudniowym pobycie powróci do w i#. 
dnu Następca tronu Rudolf wyjechał dzisiaj rrn^ z 
witksżą świtą na polowanie do Radmer.

Minister hr. Andrassy wyjechał z Tisza-Dob 
do Terabea, zkąd po kilkn dniach wróci lo  Wie 
dnia.

Nagły zgon Adolra Bauerle. byłego posła i wła
ściciela dóbr, daje dzisiaj materjał do rozmów w to
warzystwach stolicy. W pierwszej chwili mniemano, 
ze zmarły dotknięty został atakiem nerwewym, na
stępnie jednak zebrano dowody prawie zupełnej pe
wności, że Bauerle otruł się rozmyślnie morfiną.

Jazda o nagrody w Kriean, odbyła się wczoraj, 
nrządzona przez „Twarz, do tresowania koni bojo
wych*. Oprócz licznej publiczności i ofieerow wszy
stkich broni, przyoyli: cesarz, następca tronu Rn- 
dolf, ksiątę Luitpold bawarski, brat cesarzowej; ar- 
cyksiążęta Ludwik Wiktor i Stefan, dalej książęta 
z Nątsau, Wirtembergu i Taiig, Produkcje jazdy 
odbyty sie• stępo, ze zwrotami, kłusem i galopem, 
skoki przez rowy i barjery, wjeżdżanie na wzniesie
nia strome i na dół. Jako na ostatnią próbę strze
lano, bito w bębny i powiewano sztandarami, Pier- 
szą mgrodę: posążek konny cesarza i 1000 zł. 0- 
trzymał rotmistrz hr. Lippp-Weilsenfeld z 6. pułku 
ułanów. Dragą 800 zł. i srebrny serwis do herbaty 
nadporucznik Sachae y. Rothenberg z 3. pułkn uła
nów. Trzecią rotmistrz Farkas z 14. pnłkn huzarów, 
a czwartą rotmistrz Klacterski, z przybocznego szwa
dronu kouaej gwardji cesarza.

.sO g n ia fc© ’ 4 polskie stowarzyszenie akade
mickie, zuajduje się od 12 maja br. w Wiedniu, I. 
Kkrntnerhof, 5 wschody, 3. piętro, nr. drzwi 7 .

P a r y ż  13 mąja. ( D r o b i a z g i  p a r y s k i e )  
W tych dniach paryski trybunał cywilny wydał osta
teczny wyrok w -prawie zwrócenia skarbowi państwa 
przez malarza Courbet kosztów odrestaurowania ko
lumny Ysndome, obalonej za jego rozkazem podczas 
kemnny Wyrok ton brzmi niepomyślnie dla Courbe
ta, którego zasądzono na zapłacenie 323 031 fr. 68 
ct. Tyle tylko wyjednał sobie ekskomnnista, iż wy
płatę rozłożono mu na raty w ten sposób, że co pół 
roku wnosić będzie po 5000 fr. do rasy państwa. 
Wypłata całkowitej kwoty zatem potrwa około 33 lat.

Bieżący miesiąc, zwany „miesiącom Marji*, przy
czynia się poniekąd z powodn togo nowego swego ty- 
tutu do podniesienia handln. Oorach wano, że sam 
Paryż na przyozdobienie tymczasowych ołtarzów wy 
daje w maju na kwiaty 15,000, światłe 10,000, ró
żne ozdoby ołtarzów 10,000 fr.; dalej na pranie bie
lizny kościelnej, snknie i woale kobiet rozmaitych 
bractw itp. 25,000 fr.

Amerykański cyrk Myersa wybiera się z Paryża 
w podróż po Francji, która potrwa kuka miesięcy. 
Zabiera on ze sobą namiot mający służyć za cyrk 
właściwy, w którym pomieścić się może 8000 widzów. 
Przenośny ten cyrk może oyć ustawiony w 3 godzi
ny, a we dwie rozebrany. Dzienniki paryskie wychwa
lają doskonałą administrację Myersa, co nie jest rze
czą zbyt łatwą, zważywszy, że zarządzić trzeba 0- 
gromnym psrsonalem, prócz 257 koni i 73 wozów.

W teatrach nic nowego. Tylko w Varietći dają 
£ .«ą  farsę 3aktową Bocage i Henn-ąuin p. t. „La 
Poudre d’E icampette* zalecającą gję Łe tyle gengeiŁ
W dla teg0 śoiąga« c4 liczną publiczność.

m akcie tak doskonale jest przedstawiana stacja 
kolei żelaznej, it jak utrzymuje reporter Figara, za- 
raz po pierwszem przedstawieniu aż 4  dyrektorów 
kolei zgłosić gję d0 reżysera teatrn Yarietói ofiaru
jąc mn n siebie posadę.

Z n a k o m it a  o p e r a c j a .  W dnin 1. mąja 
r. b, na zwyczajnem posiedzeniu warszawskiego to- 
warzystwa lekarskiego doktor Juljan Kosiński przed 
•tawił chorą, blisko 40-letnią kobietę, -której przed 
® tygodniami wyciął całą krtań, z powodn nmiejuco- 
* lobego W tym organie raka. Przed rokiem tejże 
wioń? zrobion  ̂ była tracheotomia, t. j. przedzinra- 
ehor-’ kłiawicy * zaprowadzenie rurki, przez którą 
czssu 011 *y r°h oddychała. Że zaś rak w ciągu tego 
na zewn°*r68* sie do potężnych rozmiarów i nawet 
nem zadij** *le wydobył, grożąc chorej nieuniknio- 
nic innego**?®1®111 1 śmiercią, więc nie pozostawało 
czaj śmiała, wycięcie krtani. Operacja ta nadzwy- 
Bkutkiem. 'WiJJ^1*liczoną została najpomyślniejszym 
w ciągu sześciu t/*®® P0Z08tala na szyi po operacji, 
gje chora była kafi^®1 *is zabliiniła, a w tym caa- 
kauczukowej, wprowa^  Pinami, sa pomocą rurki
żołądka przez dra. M atiS* kil*a razy
ktftrv z całą troskUwoś^wicza, asystenta kliniki,
czynił Sie takie do u t r z y m ^ f a w  chorą, przy- 
j a. .  hm że chora tyje; Pr*y tyem. Nie
na tern się ogranicza. W ia d o m ^ ®  
jest narządem, s « y m  do w y d a w a j ^  
tonu, tak jak kstdy instrument1 
Bez krtani więc nie ma mowy. ^r°f- Kosińikl 
sprowadził z Wiednia sztuczną krtań, ̂ wyilłl# . *
przez Leitera i tę, wobec zebranych lekarzy 
w pozostawiony otwór na szyi operowanej, chora n*
zadawane sobie pytania zaraz dawsła bardzo wyraźne

odpowiedzi. Zwycięstwo nauki i sztuki, godne za
prawdę po ziwn!

O g ło s z e n ia  u r z ę d o w e  „daz. Lwów “ s 15. bm.
L i c y t a c j e  na rzecz b a n k u  w ł o ś c i a ń s k i e g o :  
Realność pod 1. 66 w Mańkach (powiat Podbui). — Re
alność pod 1 58 w Juzyłowie (powiat Rożniatów). Cena 
wywołani. 500 rir. — Realność pod 1. 71 w Krechowi- 
ca„h (powiat Rożaiató„). Cena wywołania 600 zł. — Re
alność pod 1. 30 w Wierzbicy (powiat Zurawno). Cena 
wywołania 2ŻOO zł. — Realność pod 1. 8 i 458 w Stryju. 
Cena wywołania 2200 złr. —  Realność pod 1. 83 w Sie- 
migunówce (powiat Stryj). Cena wywoł-nia oOO złr. —  
Realność ped 1. 63 w Belejowie (powiat Bolechów). Cena 
wywołania 200 zł. — Realność pod 1. 93 w Kniaziołuce 
(powiat Dolina), Cena wywołania 400 złr. — Realność 
pod 1. 164 w Busku. Cena wywołania 12oO złr. — Real
ność pod 1. 40 w Kaloce (powiat Dolina). Cena wywoła
nia 400 złr. —  Realniść pod 1. 87 w Miganie (powiat 
Doliua). Cena wywołania 250 złr. — Realneść pud 1. 58 
w Bolanowicach (powiat Niżankowice). Cena wywołania 
500 zł. — Realność pod 1. 109 w Lanku (powiat Dobro- 
rr.il) Cena wywołania 400 zł. — Inne licytacje: Realność 
pod 1, 94 w Zaboju (powiat Sokal). Cena wywołania °0 
złr. — Realność pod 1. 12 w Gawło.-ie nowym (powiat 
Bochnia). Cena wy ołania 1700 złr. — Realność pod 1 
20 w Dziewinie (powiat Bochnia). Cena wywołauia 800 zł. 
Realność pod 1. 10 w Gawłowie njwym (powiat Bochn-a). 
Cana wywołania 2400 zł. —  Realność pod 1. 35 w Kieli- 
chowie (powiat Zabłotów). Cena wy ./„łania 400 złr. — 
Realność pod 1. 120 w Grzeetynie (powiat Maków). Cena 
wywołania 359 zł. — Realność ped 1. 76*|4 we Lwowie. 
Cana wywołania 24.341 złr. — Realność pod 1. 181, 48 i 
144 w Krechowirach (powiat Rożniatów). —  Realnobó- 
pod I. 1-4 w Przecławin (powił Z as sów) Cena wywoła
nia 201 -,ł — Realność pod I. 37 w Kielichowie (^owiat 
Zabłotó.). Cen» wywołania 120 złr. —  ‘|, realności w 
hańczudze pod 1. 73 (powiat Kęty). Ceua wywołania 215. 
zł. — Realność pod 1. 327 w Borszczowie. Cena wywo
łania 800 złr. — Realność pod 1. 186 w Losiczu (powiat 
Borszczów). Cena wywołania 500 złr. — Realność pod 1. 
35 i 5 w Kurowie (powiat Siemień). Cena wywołania 
4^6 zł. -  I ealnetć pod 1. 645 w Podnajoach. Ceza wy
wołania 3 0 złr. — Połowa realności pod 1. 531 i 382*1* 
v"> Lwowie. Cena wywołania 6877 złr. — Kealaość pod 
1. 120 w IR echo wicach (powiat Roinuiów).

i w terminach w miesiącu Lipcu - Wrześniu 35-75. —  
I Usposobienie: ożywione.

Waluta: mark złr. — -63*/,; rubel 141, Napoieondor 
złr. 10 321/,.

W ie d e ń  14. maja. Na dzisiejszy targ przypę
dzono wołów galioyjskich 1653, węgierskich 2829, niemie
ckich 221, razem 4703. Za galicyjskie płacono złr. 48 do 
53. Jedna partja mołdawskich wołów 80 sztuk po złr.

węgierska 48—56 50 do eksportu, za drobniejsze ko
lorowe woły zł. 54—65, średnie 66 — 57, ciężkie 5 8 -6 0  
za 100 kilo. Pomimo tak wielkiego spędu, ce-y nie o 
wiele spadły, jak przeszłego tygodnia, ponieważ nietylko 
zagraniczni hupcy kupują kolorowe wiły, ale i z górnej 
Austrji, z Gracu, z Linon i z innych większych mir*i, 
przyjeżdżają rzeźnicy i tu kupują woły galicyjskie i wę
gierskie. To jeszcze dobrze, ponieważ gdyby ograniczono 
ai* na tutejszych rzeźaików, to by już przeszłego tygo
dnia ceny spadły. Za najlepsze galicyjskie woiy Łłr. 48 
do 50. Spodziewać się można z pewnością że ceny pójdą 
w górę Sprzedano wszystko. K r z y .  z t o f „  w i cz  
Cafle Sturbock Leopoldstadt.

Lwów, t Izby handlowej 
Dnia 15. maja.

I. Akcje za sztukę. 
Kolei gal Kar-Lud. a200zł.

„ Lw.-Czern. Ż 200 zł. 
Bajka Hip. gal. ś 200 zł, 

a Kred. gal. k 200 zł. 
n . Listy zast. za 100 zł. 

Tow. Kred. gal. 6°,s w. a.
■ a ■ 4 „  „
» ■ * ® ą. 5Bi k u  Hipotecz. galic. 6% 

QŁ Listy dłużni sa 100 zł 
GaL Zakł. kred. włośo. 6°/0 
Ogoln. roln. kred zrkl. Ali 

Gali Buk, 6% los. w 161 
Tow- kred. miejs.6* a w i 61 

nr Obllgl za 100 r.ł 
Indemniencyin gaiicyjsk. 
Pozyozki kraj, I«7a A *6"/r, 
Los, miasta Krakowa. . 

a ■ Stanisławowi 
V. Monety.

Dnkat holenderski . . .
_ oesarski . . . .  

SIO M i k ć w k i . . . . .  
16i  unparjał rossyjski. 
Babel rowy jaki srebny

■ s papierowy 
1*)0 marek nieirieoidoir 
Biwd sa 100 iiŁ . . . 

W ST ił. sa 100 ii 
W ie 1 eh. 14 maja. 

w 1 ajechncUng państbank.
« * p 1 p srebr

Beata w złocie ta 100 pap. 
Ołlg.iBdeas. NiŁAnstr 

a a a czeskie
a a . węgierskie-
b .  .  gahcyjskie

1 ,  „ bukowińsk
a p siedmiogr 

pg.poi.kol..300ir 120zł
Listy Zastawce, 
lankn ner od. listy . 
i^oyjskśe . . . .

2<fckł. kred. włc śc 
rod. miej. ■><>/, *151

żądają

203 — 
104- 
216 — 
216 —

82 76
76 76 
£2 76 
87 60

89 —  

9120

£5 — 
9 1 - 
15 60 
20 —

płacą

200- 
10 1  —  
212 50 
2 1 2 -

8160 
75 60 
8160
86

87 — 

9010

8350

1 4 -

6 15 
620 

10 40 
10 7* 

L 80 
142 

6410 
lW 60  
.14 —

58 20 
£4 20 
78 46

7226 
64 76 
80 — 
69 —  
94 —

91 60

82 —  
82 —  
8 8 -

6 -  
606 

10 27 
10 40 
170 
139 

6310 
112 60 
112 —

5805 
s, —
72 Ł 

103
103- N 
71 26 
8 4 -  
79 — 
68 -  

93 —

95 45

8 1 -
8 1 -
86

Sprawy gospodarce i handlowe.
Lwowskie Towarzystwo — liczkowe ogła 

.za Pozyskawszy znaczniejszą lokację na dłuższy termin, 
otwieramy bratnim atoy,ai-zyBzeniom kredyt do wysoko
ści 30.000 z i. za opłatą 8 piuo. w dredze reeskontu do 
bryih 3-miesięcznych weksli, leci nie wyższych jak po 
2000 zł. w. a. Weksle te podawane być muszą przez o- 
Boby lub instytucje, będące członkami naszego Towarzy
stwa (§ 67 statutu).

O b w ie s z c z e n ie . Wysokie c. k. ministerstwo han
dlu poJaje reskryptem z unia 26. kwietnia r. b. 1. 10.940 
do wiadomości, że posiadłości łiiederlandzku: Jawa, M* 
durs, Sumatra, Celebes, Bornjo (z wyjątkiem c ęści pół 
nocuo-zachouuiej) Bill.ton, archipel Banka 1 fiioaw, wy
spy Sunas (Babi, Ljmbok, Sumbawa, Flores i południo
wo-zachodnia część limoru) wyspy Moluckie, północno 
zachodnia część nowej Gwinei ^Pupau), Niederiandzka 
Gwajana (Surynam) i Kuracao a przyległosciami (obej
mując Knracau, liouajre, Amba i Riederlandzką część 
Sw, Karc-n-, 5w. Eusiacyusza i Saby), dilej hiszpańskie 
osady: Fernanuo-Po, Aunoboa, Kcrisko, Kuba, Porto-Ri 
ko, wy.^y Filipmuk.e (Luron, Mindanao, Paiawan, Ru- 
nuy - Amur), wyspy Maryańskie, a nareszcie wyspy Ka 
roimy uo ogołurgo związku pocztowego przystępny 1 że 
zatem posianowienia traktatu pocztowego w bornie na 
dniu 9. października 1874 zawartego i odnośnego regu
laminu od. unia 1. maja b. r. i do koraspondcncyj we 
wspomnianym kierunku zastosowane bedą.

Od tego czasu będzie się więc pobierać za wspo- 
mm.ne korespondencje te same należ,tosci „ak za kore 
spondencje do posiLułosci ang.s.sżich w Indjach i do 
francuskich osad a mianowioie:

aj za lut opłacony 20 oentów cd każdych 15 gramów;
b) za list nieopłacony 30 ct. od Łaidycłr 15 gramów;
c) od karty korespondencyjnej 10 oentów;
d) od gazet, diuaow proóek i papierów 

kupieckich O oentów za każde 50 gramós;
e) za polecone korespondencje tytułem nileźytości 

rekomendtcyjrej lo centów i
g) za rooepis zwrotny 10 centów.
Lwów dn a 6. msja 1877. S c b i f f n e r .
H p ra tr o z d a u le  I z b y  k n p le c k i e j .  Lwów dn. 

15. maja 1877. Ceny za 100 kilogramów panta. Lwów. 
Według jakości: Pszenica czerwona zł. 14 25 do 14 60, 
pazeniua buła 14 25 do 14 50, żółta 11-— do 14 25, średnia 
—■— do -  , żyto 9 76 do 10 —, średnie — •— do — ■
jęczmień browarny C‘75 do 7 50, pastew. 6 25 do 6 75, 
owies złr. 7 — do 7 30, groch do gotowania złr. 8 25 
do 9 —, pastewny złr. U‘25 do b 75, wyka złr. 6-25 
do 5'7c, bób złr. 8 do 10 , kukurudza stara złr. 7*25
do złr. 7-75, nowa złr. 6 50 do 7-2 >, rzepak zimowy złr. 
16-— do 1625, rzepak letni 14-— jo  14 50, lnianka 
12-— do 13’—, nasienie lniane 14-— do 15-—, nasienie 
konopne 8 75 do 9'60, koniczyna 4o-— do 50'—, kminek 
54 — do 59 —, anyż 33 — do 35-—f płaski 23 50
do 26 —

Spirytus za 10.000 litrów procent: gotowy zł. 32 88,

Ostatnie wiadomości.
W  skutek wykrytych dgitacyj moskiewsko* 

socjalistycznych w powiecie buczackim został u 
więziony w Koropcu słynny pop Lew M  u c i  e- 

VjaJus obcy P°P moskiewski; znalezio-
a y 1 ' s ,M 2t-  - *  -

W wiedeńskiej Izbie poselskiej przyszła 
wczoraj pod obrauy rezolucja, polecająca rządo
wi, auy w Trydencie (stoUoy Tyrolu włoskiego) 
utworzył tsubne sekcje krajowej rady szkolnej 
1 wydziału krajowego, tmiziez rozszerzył zakres 
działania urzędującego tam radoy dworu, izba 
odrzuciła tę rezolucję, mimo ze Tyrol włoski i 
jego reprtzentanci należą uo paitji cen raiisty-

a D °* EUiimr tele&rain jł z Belgradu jakoby 
oprócz Aaatro-W ęgier i itossja taaze doradzała 
n  Dle narasS5nnia pokoju. Kisucz wraz z 
Umladiną z obawy by w razie naruszenia nie 
zostali skarceni przez monarchię, postanowili 
wzbudzić rozruchy na ttrytorjum austijackiemf?) 
w jakowym celu ajenci pojechali tam przez Z e 
man. .Natomiast lloyd  aonosi z Belgradu, ze tam 
v lększośu rady min.suów postanowiła przystąpio 
do akcji, nawet narażając Się na uiebeapieczeii 

w o zajęcia przez oocb mocarstwo. Jks,ażę me 
jest zdecydowany.

W ielki książę Mikołaj z syuem, w towa 
rzystaie jenerała Niepoaojczj ca^go przybyli do 
Bukaresztu d. 15go bm. w poitdnie. Na dwor
cu przyjmowali ick -siązę Karol z żoną, Bratia- 
uo, Kogoluiczano i baron Wiuarc (konsul moskie
wski.) Wielcy książęta odwibdłili księstwo K a
rolów i barona dtuarta i wrócili wieczór do Jt*io 
jeszti.

Według nadeszłych wiadomości rossyjscy 
dostawcy me chcą spełniać swych zobowiązań 
p^riewhż otrzymują zapłatę bonami aie dające- 
mi się zrealizować ; z lego powodu występują 
na jaw wielaie tiuoności w zaopatrzeni armu 
czynnej.

Z  Konstautynopola telegrafują d. 15. maja 
rano. „W  D o b r u c z y ,  d o k ą d  » i ę  p r z e 
p r a w i ł  p r z e z  D i n  a j  p o u  P o i b a t h i  
K o r p u s  m o s k i e w s k i ,  ś n i a d a j ą c y  s i ę  
z p i e c h o t y ,  k o m i c y  i a r t y l e r j i ,  
p r z y s z ł o  j u ż  d o  w a l  k i *

Z  Kary douc.zą : Towstańcy spalili d. ’ 3go 
mąja witume koszary w G-rabie, dwa blokhauzy, 
uwa magazyny i urząd cłowy w Zubel, nie zna
lazłszy opora, gdyz stacjonujący tam żołnierze 
udekli, zostawiając znaczny zapas amunicji i ży
wności.

Z  Paryża telegrafują dnia 15. maja: W  
oliwili gdy eskarda Iraacuska odpływała z Yille- 
źranuhe, pękł kocioł iregaty panceinej: Revan- 
ch e, 2 ludzi zginęło, 6U jest rannych. Austria 
cm P03ei w VV assyngtohu , hr. lloyos, przytył 
dzis ao Cheibourga. v J j

M o m te u r jis u ;  Wielu Francuzów, zamie- 
szkJych w E g ip cie , upraszało rząd, azebv z 
powodu wżbuizema muzułmanów ły s ia ł  om ęt  
wojenny do portów egipskich.
tar. °giaSzt  I*ls“ 0 ^  Władysława Pla-
te a ,  uatowaae z Zurychu 14. maja, protesti-

3K iW Wladomości dzienn.ka Memoriał, 
jakoby o i  przygotowywał powstanie w Polsce, 
i oświadczające ze każuy powstańczy ruch mógł
by obecnie tylko zamiarom nieprzy,acioł Polski 
słtzyo i być pożytecznym. Chwila oswoDodzenia 
jeszcze me uderzyła.

Telegramy .Dziennika Polskiego.”
Prywatne.

B u k a r e s z t  16. maja. Rum oni ostrze
liwali , a potem skonfiskowali węgierski o- 
kręt parowj „Clotilde*. Drugi okręt wę
gierski został! oddany pod dozór policyjny. 

(Z biura koretpondencyjnego.) 
W i e d e ń  16. maja. Dziemfiki dono

szę: Poseł dr. Herbst złożył przewodnictwo 
w klubie lewicy wskutek głosowań^ człon
ków klubu nad rezolucją koncesji, dotyczącą 
wniosku dep. Prato o nadanie Tyrolowi 
południowemu administratywnej autonomji. 
Połuduiowo-tyrolscy deputowani maj-j za
miar złożyć mandaty.

I t u k ib r e s z t  16. maja. Izba zawoto- 
wała kredyt 10 miljonów franków na utrzy
manie armji. Wczoraj była dwugodzinna 
bez przerwy kanonada pomiędzy Turtuka- 
jem a Oltenicą. W. ks. Mikołaj przybył 
tu wczoraj i przyjmował mieszkających tu 
Moskali, ajentów konzularnych, BulgMrów 
i ko Karola z wielką serdeczaością. Pod
czas wizyty tłum publiczności stał przed 
pałacem.

W południe ciężkie baterje moskiewskie 
pod Braiłą robiły próby ze strzelaniem na 
tureckie miasteczko Maczyn po drugiej stro
nie Dunaju. Kule do»ięgały. (?)

T elegram y zo o ie w e  z (Lii* 15. m«j«.
W i e d e ń :  okowita pr. 10.000 litef-peroent zL 36—- 

B u d a p e b z t : pszenic* (75 kilogi') na wiosnę zł. 12-06* 
B e r l i n :  PBzenus żółta na maj-cco.-wiec 2ć0 60, tywl
loco 172 00, okowita 52*80; S z o z e o in :  pszenica os 
mąj-czer. 250 00, rzepak na wiosnę 29300; I  a r - 1  majca 
169 kilo 70-60.

W ied eń , 16. maja, 10 godc. 48 min
ołcoje Kredytowe . 134*26 Akoje kolei Kar-Lud. 801-_

,  Anglo-Austr. 66 — ,  ,  Połndn. . ł4  60
,  Dnionsbank . — .  Banku Fr Anit. —
,  Yeremsbank. isO-b-anaówka . . 1034

Dspoiobieme bez życia.

T e l e g r a f o w a n e  k o n a  w l U t  b ś k ł e .
W ie d e ń , 16. maja, 2 godz. 17 min,

Losy kredytowe . . 164 25 Ung. Staats-Obl 1077 68 76 
AkCjt Węgier. Kred. 116-— Caut. Ii demnuaojr PO‘76 

.  Ang.-Austr. B. 66 59 1 Losy . . . 129 7*
a Unionsbank . 43*—  Siedmiogr. kolej . . 77-—
a kolei E.1' .-Lud. 200-— Yerkehrobank . . . 7 8__
,  p Półnoos. 185-—  Tureckie Losy . . 12 26
,  .  P otiu . • 74-60 Węg.-Gal. aclej . . — •—
,  p Alfólds. . 92*60 Łaubank-Actien . , —
a p Elżbiety 182-— Staatsbahn . . . .  222-—
a p Li -Ce. 101*60 Bankverein. . . .  be-—
■ ■ Węg. Pół. 89-26 Węgierskie Losy . . 70 -
B p RlTolf. . 103-60 Rekihsmark . . . 68 &ó
B p ńlbrtchu — ■— Rosyjskie banknoty 1 80

Usposobienie: spokojne.
W ie d e ń , 16. maja.

Jod. dług pań. w La Lr. 68-10 L on d yn ..................... xzł 85
a „ ,  ,  sreb 64 20 3ro;iro . . . . .  113 80

Rent* w locie . . 70-E0 90-frankówka . 10-82
Losy pożycz, z r. 1860 107-— Dukat ces. men . . 6-10
Akoje banku naród. 770-— 100 matoL niemiat 63 36 
Akcje banku In l y r  134 60

Przyjechali do Lwowa dnia 16. maja.
JHOtei Z o r z a . &. br. Czosnowski z za kordonu, 

W. Morawski z Podola, W . Skrzyński z Krościenka, C 
Sozańsid, z Korna.jwic, E. Stono z Wiednia.

H o t e l  A n g ie ls k i . S. hr. Komorowski > Kurso
wa, A. ŁukaaiewiCż z Bohorodozan, S. RncJL z Motyoa, 
T. Wasilewski z Sienkowa.

H o t e l  » » ™  ■|_L. L. Czechowicz z Mc__ u,
K. Bogdanowicz z Ottyni.

poleca najtaniej

August Schellenberg
w e  L W O W I E .  3592 1-  o

5U i Zakładu kredyt. >Mtr. żądają
106 50 
136 —

297 — 
103 -  
10725

117 —  
130 50

21
154 76 
84 ko 
37 au 
27 —  
31 60 
24 75 
3 0 -  
24 25 
Ź3 60 
12 £0 
13 50 
1275

5 ,  Domen pań.tw ,
Pożyczki loteryJPe

Losy pożyczki z roku ̂
s b „ 1854
b , * . „ 1860»/. losow pożyczki aust, 
państw, z r. 1860 

Losy pożyczki z r, I864 .
prein. pożycz, wągier.
Comorente 
Kredytowe
Żegl. n* Dunaju 
krieoia Szim .

.  Filfy . . 
s Klary . . 

br. St-Genois . . •
JuitBts Budy . ■
ks, Y sdisrhgrats 
br Wildstein. .
br. Keglevicb. . .
Rudoifa . . . .  
tureckie 400 franków

Akcjo bankowe I przimysł.
Banku naród, austr. . . 772 — 
Zakładu kreuytowego . 134 70
Żeglugi par. na Dunaju . 8C8
Kolei półnoo. Ferdynand! 1866 

b rządowej fr, a. . . 222 60
a zachód, o. Elżbiety 13 i — 
a Południowej . . . 76 50
,  Galioyjskie) . . . 2C0 60
,  Czermowieokiej . , i( 2 60
B Albrechta . . .
b węg. półno.-wwjlj. 89 50 
.  ks. Ruiolfą 200 *1. w. l(;4 —  
a Alfóld. - Fiumtóskiej va —  

v ■ ?9“ ycko-Bogłmił. . 82 50 
\a Siedmiogrodckiei . 77 50

. . . , lfO  
wschód. - węgierskiej 
^istrj.-północ.-zacb.

.  Jiancijsika- Józefa 
Baku anglo-austrjao. . . 
ZaWacin k.-pd. węgier.
Banku franko-austijac. .

,  galia ale handlu 1 
przem w Krakowie 

Banku kr~i gal.
jFkliejT hipottss. , 
rUe (śruty
mmmmmm/mmmm

płacą

■VB ■
B 109 — 

114 26 
65 76 

1 1 7 -  
10 —

lOti — 
136 50

295 — 
102 50 
106 76

116 — 
129 76

20 —  
154 25 
9360 
3660 
86 —
2424 
28 
23 60 
22 60 
1160 
13 — 
12 26

770 —  
134 50 
3 C 6 -  

1 8 2  
22150 
13160 
74 60 

£00 —  

102 -

£9 —  
10310 
92 60 
81 75
76 60 

16960

10^  —  

113 76 
65 25 

116 50

78-

Obllgl pierwszeństwa.
Kolei k. szycko-bogum

a państwow. 500 fr 
a Emisja z r. 1867 

południow. 500 fr 
,  Bony 1876-76 6°. 

p, o. F.100 zł. m.k 
.  100 zł. w.a
a w srbr. 6"/0 

’ połuó. P01- niem.
50/ za 100zł. w.* 

,  6%  W srebrz* . 
a gafio. Kar.-Lndw.

: K a s k :
w *r. 51J/0 o  

Tow. prags— pr*e» 
lei. pc 300 zł.

W a l a ł y .
Cesarskie korony • • 
nn „a dukat na wagę
20-franiówka. . .
Snwi reny angiolskis 
Imperjały rouyjskie 
Srebro . , "
Srebro kupony 
Bank. państw. Niemic 

za 100 marrk 
Rnbel pap. * *

żądają
6480 

158 -  
147 — 
1 13 -

102 25 
9850 

1 0 7 -

84 —

rei 76

74 -
72 50 
6 76

3 -

3 3 -

620 
616 

1036 
12 96

113*0

f3 60
141

płaoą
6450 

156 —  
146 — 
112 75

10176 
97 50 

106 5J

10125 
89 —

78 so 
7169 
(625

7250

8 6 -

619 
6 i 4  

10 óh 
12 80

113 36

63 50 
140

Warszawa,  lo.maja.

Listy zastawne lej ssrji 
l  2ej serji 

kupon ' 
a nowe • 

kupon 
likwidacyjne. 

kupon 
Kolej warszaw.-wied.

b b bydgo*
Boa. pożyoz. prem. 186̂

rblkp

92 40 

80 55

pb.|kp.
96 — 
'.5 — 

1S4*/, 
92 10

re34(1, 
80 26 

177’ /,

' Ze zbioru majowego ^
1876.

Z u p e ł n i e  ś w i e i y t r a n s p o H

Silnej, przyjemnej v Oni i cie
mno nt-ciągaj^cej

H e r b a ty
c h i ń s k o  -  r o s y j s k i  %

polec* ;\iaadej

który ukończył s .̂kolę agronomiczną z po
stępem celującym i mogący się wykazać 
chlubnemi świadectwami, nmiejący wła
dać polskim i niemieckim językiem, po- 
scuLjje odpowiedniej posady w Galicji 

lub Królestwie Polstaem.
Bliżiza wiadomeść w Administracji 

»D*ienu;ka Polskiego.“ 3974 6 6

’*v  1  ,W O
gr*m ów  czyli \ fontw- w -

ee8ar8ki 2 * .
H o r fc a ty  familun, «ł 
H e la n g e  de lioskan * «• 
Jm p eria i a Bi. , , .
P r o s z k u  t » bacianegu 1 zl. jWct
(H ast ^  herbaty 1 2S ct,
FUuiB.I* o m u « t* ‘e*o Ł -orty ri. l.<0

» 11 »» ». n o
Łyłec a icniiej wymienionej herbaty 

w/starczy nr dwie szklanki wyśinieuitje 
kfirhaly. 8434 54 .?

k.*..s ..... .. 'i*z*vz.
, 5 BKJBIMWBSWaęi'WEBAiuik!

p i l e p s j ę
(cho-cha św. Walentego), le- 
c*y Ila iia  w n l e  lekarz si e- 
ejalista D r .  K 1 L L I S C H .  

Nau* ad Dru hen (da^Miuu,. Uskutecznił 
prawie 8 0 0 0  wyleczeń. 8535 16-104

: Joliar dm Daliiewicz s
5 D o i tor Medycznego fakul- J 
J  tetu w Paryżu, Dr. wszech % 
m nauk lekarskich uniwersyt. % 
m Jagiell. w K r a k o w ie ,  %
\ osiadt w Tarnowie, 5
Z Rurek, dom p. Swiderskiego S

Konkurs.
aior! em °^sa<̂ zeiiia posady ka- 
Ł  Pr.zy urzędzie gminnym w 

obromilu, ogłasza się niniej- 
szem konkurs. Z posadą tą po
łączona jest płaca w kwocie 
rocznej 375 zł. w. a., przytem 
obowiązek złożenia kaucji w 
gotówce, lub papierach publi
cznych, wyrownj wająccj rocznej 
płacy. Komutujący o tę posadę, 
Która na rok prowizorycznie na
daną będzie, mają swe podania 
wnieść do 20. maja b. r. do 
Rady miejskiej. 4047 3_ 3 

U r z ą d  g m in n y ,  
w Dobromilu, 1. maja 1877.

Szanownej Publiczności. ł\cz» «i oobta 
i abrć tanie, trwałe i doskouuU wypróWwta,

la s z f i i  iio m
wszelkiego systemu i Konstrukcji,

m-m iwiciyt polecić
w i e l k i  m ó j  u k ł a d  
w W iedniu, Karntnerring 6.
Wypłatę przyjmuj; także ratami baz pod

wyższenia ceny. 60—0
Cenniki prza*ełam optatnie.

J ń z e f W a r c h a lo w a k i ,
m e c h a n i k .

Już I. czerwca p r z e d o s t a t n i e  ciągnienie ^
c e s . k r ó l .  a a i i r j a c .  a

losów państwowych z r. 18391
z  w y g r a n e m i p r z e s z ło  1 7  m ilio n ó w  z ł r . ;  w tej liczbie znajduje się I  
g łó w n a  w y g r a n a  2 8 0 .0 0 9  z ł r . .  jakoteż wieie znacznych wygranych ■  
pomniejszych, sprzedajemy c z ę ś c io w e  u d z ia ły  j e d n e j  p i ą t e j  lo s u , I

na obi. j>tatnie ciągnienia.
l/so część losu ..................... złr. S-76 I1/*, część z wyjąt. najm. wyg. złr. ®-—  H
> ....................................................  » w I
■): :  s e - K  ;  :  ■

S e r ja  i n n m e r  losu przy kupnie bezzwłocznie zostaną wydane, 
gdyby serja nie została wyciągniąta 1. czerwca, k w it  u d z ia ło w y  może 
być u nas wymieniany na inny z  s e r ją  w y c ią g n ię tą , b e z  Ł a d n e j  
o p ła t y .  E

Dla łaskawego wyjaśnienia ma służyć, ża między kwitami udziało- 
wemi na losy wyłącznie i włącznie z najmniejszemi wygranemi, nie istnieje 
najmniejsza jakakolwiek różnica i tak jedne jak drugie mają udział we H j  
wszystkich wygranych i tylko najmniejsze wygrane poprzednio są eskonto- 
wane i odciągane. 3949 14—0 MW

N YITRAI &  C o., Wien, KSrntnerstrassfc Nr. 16, eLseries B an ■
We Lwowie otrzymać można n J ó z e to  F r ie d n , przy ulicy Krokowskiaj. J



i DZIENNIK PulSKI.

PARASOLKI
damskie od 80 cnt. do 10 zlr,

3942 4 O (4)

M i n i a u l i s ,  !P o im t -T ^ a c e s  i inne najnowsze 
Krepinki do robót friwolitowych, Wzorki i Ceratkę 
gumową do tejże roboty, Szych łka, Widełka, Ludki 
i Pierścionki, ] ? fo i“ c * k i  a f a b r y k  f c n g ie l -  
s k i c h  do haftu i do kra^iecczyzuy, Gorsety pa

ryskie od złr. 1'30 do 5 złr.
Ł a s k a w e  e a m i e j s c e w e  i a m « w l e n l a  w y k o n u j ą  s i ę  s p i e s z n i e  i n a j a k n r a t n ł e j .

L i ś c i e  d c  r o b i e n i a  k w i a t ó w ,
Środki, Owoce, Trawki, Mech, Łyczko, Rosę, Farby 
w płynie i proszku, Batyst, Papiery, Bibułki, Bawełnę 
zieloną, Pędzle, Sprężynlr, Drucik, Szezypczyki, Pałe
czki i maszynki wszelkie do odciskania kwiatów i liści.

Poleca many z taniości i doborowego towaru
M A G Z Y N  D A M S K I

p r z y  n l i o y  H a l  c k i e j  p t . d  1. 4 ,  -w<’ ■wie.

II
Apteka pod „Węgierską Koroną11

J ,  P I E P E S A
we Lwowie. 

8 L Y N N T

ELIXIR ST R A SSK IE G O j
wyborny ten płyn wzmacnia dziąsła, 
uchyla nieprzyjemny odór ust i przy 
tłumią w oka mgni-niu najsilniejszy 

ból zębów.
Cena flakonika 4 0  cnt. 

Zamówienia oa prowincję usku
tecznia się bezzwłocznie. 3529 28- 0 ! 

Odsprzedającym znaczny rabat.

8

OSOOOOOOOOOGOOGOOCOOOOOOę

?  J. P. K U Z M A N Y
q  ul. Jagiellońska 1. 7 we LJTOwle, o  
C3909 poleca 29—30c
O 
O
O .f) o  Muuiuui n f i v u i  u u u i u a u j
3  wszystkie gatunki c

g ciasteczek do herbaty, §
2 sprzedaje hurcownie i pojedynczo. O 
g Cenniki na żądanie franko, q
o o co o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

Mtot n in fr w t w
przygotowuje do egzaminów na (Ino  
l  o c z n y c h  o c h o tn ik ó w , t. j. takich, 
którzy liieukońezywszy szkół przepisa
nych, chcą zostać jednoi ocznymi ochotni
kami. Umieszcza n c z n ió w  p r y w a 
tn y c h  i uczęszających do scfcó i p u 
b liczn y  c n  w swoim pensjonacie i 
przyjmuje także dochodzących na K o 
r e p e t y c je .  Przygotowuje do egzami
nów na o fic e r ó w  r e z e r w o w y c h -  
Zgłaszać się można co dzień od godziny 
■4. po południa. 4071 3 —0

K o e s t l i c h ,
przełożony Zakłada ni. Ormiańska 1. 16.

W i e ś
do s p r z e d a n ia , obwod Jaworów, or
nego pola 300 morgów, łąk 100, lasu 600, 
młyn i propinacja 2000 zł., ulica Wałowa 
]. 13, drugie piętro. 4083 3 -  15

Pensjonat.
Z rozpoczęciem nowego 1877/8 roku 

szkolnego otwieram u siei ,e pensjont dla 
5 lub 6 uczniów gimnazjalnych lub real
nych szkół. Wszelkie wygody, troskliwą 
opiekę i korepetycję z wszystkich przed
miotów szkolnych zapewniam. Uwzglę 
mieni będą tylko młodzieńcy z dobrem 
rodzinnem wychowaniem.

Bliższa wiadomość we Lwowie rlica 
Łyczakowska 1. 32 I. piątro. 3—0

D r  Z . B osu i& zew sk l.

BHwStrfjBmiStolfcm
począwszy od 1 czerwca 1877 
będzie kursować dzienna poczta 
osobowa— Należyt śó ze Stryja 
io Skolego lub odwrotnie wy 
nosi od osoby 1 zł. 52 ct.

ooceoco &COOOO
9  Niniejszym pozwalam so- 
r bie przesłać zawiadomienie, 
0 że przeniosłem kaneelarę 
5 m oją w  W iedniu na

3 Stefansplatz Nr. 10.

oDr.BMitóMr mli
adwokat nadworny i saiowy 0

40’ '5 5— lń Ł ę

o e o ^ o o o o o o c  o o

r
dużym placem frontowym do bndowanis 

i obszerny*, fruktowym i isrzynowyn 
igrodom, je.t e wolnej ręki d o  sprKs-- 
d a ii ła . Z ceny knpufl może '-oitsp.pr y 
fruńcie 300 J ił — Wiadomość w Ailcnte 
Dziom Pol * 1-984 8 0

Cliiiii i l i ś i  i B ip d  rcfidi, |
jako to wypadanie, płowienie, tworzenie się łuski, leczy £ 
w krótkim czasie, bez ucielania się do lekarskiego -g

traktowania £o
O l e j e k  t a n i n o w y  Dr. M o r a s .  *

"  Flakon wraz ze sposobem użycia 2 złr.
WB. P o  najw iększej części wystarcza je d n a  flaszka, s

Otrzymać można we Lwowie n Zygm unta R u ck era , w ap*ece n 
pod „Srebrnym Orłem," ulica Krakowska. 3994 4 —20“̂

m
Codziennie dwu- 
Jtrccna komuni

kacja pocztowa i 
stacja telegraficzna.

Trenczyn-Teplic
w  W ę g r z e c h .

3 i pół godziny od 
stacji kolejowej 
Waagneustadtł 

(W wgtlulbihn) odległy.

Od wieków sławne termy siarczane od 29 do 32° R. przeciw podagrze, 
reura y zmówi, newralgii, sparaliżowaniu, chorobom skórnym i kostnym, syfiMs, 
szkrofułom. — Początek se.onu 1-go maja. — Owcza serwatka, wody mineralne, 
kąpiele z igieł sost“*-,7 ' *  1 żellzne, zakład leczenia z im ną wodą, wiele z kom
fortem nrząl-unych hotelów i domów prywatnych, dobre restauracje i kawiarnie, 
co l.zienne przedstawienia w teatrze, dobrze obsadzona orkiestra, przechadzka w 
miejscu ogrodzonem, salon do czytania z wiciu dziennikami, wypożyczalnia ks ą- 
iek, bale, koncerta, dwaj kąpielowi lekarze i apteka są P. T. publiczności na 
usługi. Dalszych informacyj udziela 3933 11—20

Z a r z ą d  k ą p i e l o w y .

M a g a zyn  N o w o śc i
pod firmą:

L E O N  F E I N T U C H
w e  L w o w i e ,

przy placn MarjacHm, w nowym guiąchn Binku Hipotecznego, 
vis-a-vis Hotelu GorgeJa, 

p o l e c a :

wielki wybór najnowszych PARASOLEK en tout-cas.
K o ł n i e r z e  1 m « d M e t y  webo

we angielskie i shirtingowe.

Niezawodną prezerwatywę
przeciw

D Y F T E B J I ,
która przez skutek swój cudowoy i pewny, 
wszechstronne sobie uznanie wyjednała 
ma ciągle s zapasie i rozsyła wraz ? 
przepisem użycia na zamówienie — bez
zwłocznie pocztą za zaliczką łub poprze- 
dniera przekazaniim należytości zł. I 10 
z opakowaniem, wynalazca 4078 3—6 

IC tnll 7V(nt lt;lri , 
a p t e k a r z  w W o j n i t o w i e .

Ogłoszenie.

W yroby z bronzu ciemnego i 
złoconego, jakoto: garnifnry kom
pletne na biurka damskie i męskie, 
:an telabry i zegnry, figury na k>, 

minki, pojedyńcze kałamarze, lich
tarze, popielniczlci itp. przedmioty.

W y r o b y  z porcelan y i szk ła
framnzkie

M a jo llk l angielskie i francuzkie.

W yroby z drzewa 1 skóry,
jako to: necesserki do robót dam
skich, necedSery damskie i męskie, 
teki do papierń w.

Album y i ramki do fotografij od 
zł. 1-50 do najdroższych.

P u gilaresy . p o rtm o n e tk i, 
cygarniczki itp.

Lornety teatralno i polne od zł. 10 
de na-ozdobniejszych.

K utry i torby z urządzeniem i 
bez, dla dam i mężczyzn.

W achlarze balowe w wielkim 
wyborze od 1 zł. do najpiękniejszych

K w iaty francuzkie w wielkim wy- 
borze. __________________ _________

R ęk aw iczk i o 2, 3, 4 i 6 guzi 
k ich, wiedi ńskió, francuzkie i in 
gielskie _______________________

K raw aty i s z a l i k i  męzkie i 
damske w wielkim wyborze.

K ap ela  sze m ęzkie filco ,e angiel- 
skie od pp. Chrii tis w Londynie 
po zł. 2-76, 4, 6, i 6 50. Cylinry 
francuzk'e i angielskie. Kapeinsie 
składane (chapeaoz mecaniaues) 
po zł. d‘50, 10 i 12._________

K oszu le  męzkie białe po zł. 4.

K — 1 nic kolorow e tylko z pra
wdziwego „Oxforth shirtingB w 
wielkim wyborze koloró' i deseni 
najnowszych.

Skat pctkl i poriezoeby nicia-
ne fil d'E:Odse, wełniane i jedwa
bne, oraz pończochy damskie fil 
d’Eoosse i jedwabne ajourowe i 
haftowane.

G o r s e ty  francuskie po zł. 2 75, 4, 
5 i 6 50.

S z a le  d a m s k ie  (Hymalaya) an
gielskie.

ChUfetki fularowe i batystowe od 
zł. 4-50 do 39 za tuzin.

W ielk i wybór kaftaników
wełnianych od zł. 1-50 do najlep
szych jedwabnych.

.Jt 7 .Zawiadamiam wysoką 
^  ^  szlachtę i szanowną Pu

bliczność, że od 11. marca został otwarty 
nowo założony główny

S i  l a d  o b a  r i  a
dla dam  1 dzieci,

pod 1. 4, w głównym Rynku, czarna ka 
mieuica, obok haudln złotniczego 

p. Vólkera, 
nadmieniając, żo obuwie na składzie tylko 
liy znajduje z własnego wyrobn, z mate
riałów j“k najlepszych, tak krajowych 
'ako też i zagranicznych, po cenach bar

dzo przystępnych 
Wszelkie zamówienia tak w miejscu 

jako też i na prowincji jak najsi aranniej 
uskuteczniają się w najkrótszym czasie. 
>buwi« ritdcgc Ine przyjmuję napowrót, 

na żądan ie  rq lyl uu cr  im ki g ra  is.

J .  A B B i S Z E W S K I
1030 właściciel magazynu. 5—5
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Nagrodzona srtbrnym medalem, ar g y
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slk.  ̂ ^  0 0 •~'£ “X  fe E S! t'fi
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^ ^  X  W czterech
^  y  kolorach:

^  Nr, 1 bezbarwna,
Nr. 2. jesioL >wa, Nr. 3. 

orzechowa, Nr. 4’. mahoni wa z 
załączeniem sposobu użycia takwej.

Funt wystarczającj na je  ̂
den w ielki p o k ój, ko->ztu|e i  z|r.

Z f.oryki świec woskowych i blichowni wosku 
F R . SCHTJBUTWA 1 SYNA, Lwów, R yn^k 45 .

S o"

PołSlękowhnić.
Nisoh to ni  ̂ ur«ża skromuości J. W  

Paóetwa hrabiostwa Baworowskirh z Koł- 
towa, że się ośmielamy, nie mo^ąc oso
biście złożyć naszego seroa przepełnione
go wdzięcznością uczucia, publicznie od-, 
dajemy hoł l winny i podzięki 'wanie za 
udzieleni* nam powtórni i drugich 100 
sążni Q  ziemi na wybudowanie kaplicy 
i szkółki dla nas 1 dzieci naszy,h w Poci- 
wołoczyskac-h; a uzupnłuiaiąt. JW. P»ó-
stwo swoją wspaniałomyślność, jeszcze i 
materjał budnleowy na pokrycie tegoż 
kościółka udzielić nam raczyli. Słowy wy- 
rszić nasze uczucia nie jest w naszej mocy, 
ale Bóg te ofiary tak hojt.ię nagrodzi i do 
odległych wieków fotomności poda, s bła
galne modły • tymże przybytku Boga 
kurzących się uproszą dla wspaniałomyśl 
nych dawców spełnienie wszelkich icL ży
czeń i oczekiwań.

Przy tej sposobności niech nam wolno 
będzie oraz tl ‘j i j’i. podziękowanie Wnemu 
Panu Wincentemu Malinie, pełnomocne 
mu rządny i zastępcy JW. Państwa Ba 
*orowskicb, iż tyl*5 przyczynia się do wy
jednania natr łaskawych względów, a 
twoim przedstawieniem potrzeb naszych 
nastręcza JW. Państwa hrabiostwa do co 
raz większych poświęceń i ofiar. Bóg mu 
zapłać i odwdzięcza Jego uczynność. 

Podwołoczyska dnia 13. maja l s,77. 
JOZ< 1 N piłtłr, naczelnik stscii w

imieoiu całego groua ur■.mlników kolei 
tełeenej w t*ociwóło«;t»yst»icn, .%H»
lo n l  H ze ra zn ik , pleban stacji w Pod- 
w iłnczyskach. 4097 1 — 1

posiadający 20 kilku letnią prak
tykę, będąc prowizorem odpowie
dzialnym po 6 - 8  lat w większych 
miastach Galicji w pierwszych ap 
tekach, poszukuje od września b. 
'akąż samą posadę. Może także 

złożyć kilka tysięcy kaucji.
Bliższe porozumienie może nastą

pić listownie przez pana Dr Kra
śnickiego poste restante Lwów.
w —  ~ ------------------------- w  -W W W

' K o r z e ń  m y d l a n y !

| do m y c i a  © w ie c  przed | 
| strzyżą poleca po najnmiar- 1  
^ kowańszej cenie handel

JO. T. WliYCIłLER*
we Lwowie. 4105 i-3|

i l
D r .  E r .  L e n g i l a

Balsam b rz o z o w y .
Jnż sum przez, się nok roślinny, który cieę*y ' brzo

zy, gdy się drtnw* wywiarci. jest od najdawniejszych cz-t 
sów r.hany jako środek „rzyczyniają-y się do piękności. 
Jeżeli sie'tekowy według przepisn wym.lawy na balsam 
pr*yrztdźi, tedy zyskuje na cudownej skut.ecznos i J-irli 

■a _ _ _ ,  tie n. p. wieczór po«maruje tymże twarz, lub tiu.ą - zęść
jS skóry, lo  s ię  «lu ru n u  a d d z lc * ’ !  p r a w ie  n lę z a a c z n l*  ł u s k i ,  
i  p u d  k tó r e m t  s k ó r a  s t a je  s ię  m le n la c o  b b i ła ,
|| Ten balsam  w yg ład za  p ow stałe na tw arzy zmars.-.czki i znaki ospowe,
fe nadaje tw arzy ko lor  m łodocian y, a skórze  białość, s w ie r o t e j  Cchh.-tnor,’ , 
s  ntiuwa w najkrótszym  cisasie pieg^j ostutly. i-, c.aerwoiiosc i-i.nn i lYsay-
I  stkie inno n ieosyttośei skóry. -  C m  r fw ^  * P«epi»», } 9t rł0 ^

e przesyłką pocztową o 10 ct. więcej Ó729 10 12
Ą Składy: we L w o w ie  w ap.. Zygm Bocker*> .pod Srebrnym Orłem*

W.

P O Z t WIE de SANTE LEMilRE,
U E K O K T  z z ió łe k  zdrowie.
p. LEMAIKE używany z wielkiem po
wodzeniem przez doktorów, jest środ
kiem rozwalniającym, czyszczącym i 

przeczyszczającym krew. leczy chroniczne 
zatwaruzenie najuporczywsze i cho- 

%  f ny wynikające, jak hem oroidy, 
% "y*tęrje, podagrę. Kosciec, migrenę, ude- 

tzema do mózgu i przywraca normalne 
fookcje trawienia.

•; Dostać można w Taryżu w aptece 
-X Iffoaire, we Lwowie w aptece p. MiUo- 
% lascha. 3689 18 52

K o ł d r y  i p ledy- angielskie w 
wielkim wyborze, począwszy od 
zł. 8 do 100.

|  ZAKŁAD LECZNICZY
w  w i e ,

wiła gościńcem od kolei, stacja ZJerzów, otwartym będzie

D k o ło  S50* m a j a  b . r .
j  l leczenie wodą, elektryką, gimnastyką, inhalacją, mlekiem. 

Zakład loży nad Bugiem, w p iśró̂ t tysięcy morgów lasu 
sosnowego. Wybome miejsce do użycia \vód uiineraliiycb.
4044 5—5

KAPELUSZE
najmom..jjsze paryskie i wiedt ń kie | 

przy-wiozlan. w wielkim wyborze, 1 
j=.ko też: ubiorki, *z p c izk l, 
negliżjki i inne stroje polecam 

Szanownym Paniom i

O. M A ). IC K A  !
we L w o w ie , plac Kapitnloy 1. o. 

Zamówienia na prowincję zaraz 
uskuteczniam. 4073 3 3

A S T H M A  
CYGARETKA INDYISKIE

( C A N ^ B I S  I N D I C A ,
PP. C fB IlIA U Ł T  et t i e ,  Aptekarzy w Paryża,

__  ̂ . 8, ulica Vivienne. . . ,
Wszelkie urodkl &ż do dziś używane przeciw astmom, w jakiejby nieDyły formie j po- 

jn ie lj zawsze za podstawę belladonę, stramoniumf nikotynę albo opium.
Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech, a powtórzone we Francji przekonały. 

ztJcoiKFyle indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiaaają własności skuteczne <j0 2&dii 
wwnja  pr«Bu #  tef słabością jak również przeciw kaszlom nerwowym, suchotom Karcianym, 
l i t y  nen ia, ochrypłości i utracie głosu, newralgiom twarzy i bezeennoścl.

D lt anEknlenla licznych fałszerstw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy fran- 
cuzkii kelora niebieskiego, atóaownie do prawa z 26 Listopada 1875, marka febrycznaipod- 

pis ORIMAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie.
Dostać motna  w głównych aptekach w POLSCE i w A US

r .  i r o m e s y ,
Ciągnienie serji i. czerwca.
Głó»’na wygr. 2fl0900 złr., 

* po IO zlr. i stempel.

P r o i i u s y ,
Ciągnienie 1. **erWC»« 
Główna wygr. ^00000 zł", 

po złr. 31*30 i stempel. 
Uble raz m  tylko 14 z lr .

O s t a t n i e  c i ą g n i e n i e  s t r j i  l o s ó i c  a r . M &39. a t r y g r a n e m i  
' p r s e s z ł u  ntr o ś m  m i l i o n ó w  z ł r .  4905 1— 13

Przy zadatku 2 0  z łr . dostarczamy 5. czerwca po wypłacie 
reszty złr . 130 jedną w serjl wyciągniętą piąUf losu z r. 

1839. i według umowy po tej sam ej e tn ie  także i w ratach miedęczBych.

| tfe C'rilip i Wiefl, Kamtnerstrasse 16, eisernes Haus.

i ? o d ; z i ę k : o  w a n i e
Wmu Michałowi ? bębia Dębskiemu w Tarnopolu

Przez dluż zy czns cierpiała córka nasza na okropny ból zębów, który nie- 
toPo z mocnem iup.niem yłowy połączony był, ale nawet słuch i wzrok ubez- 
władninł Ws ystkie t-> cierpienia usuniete zostały w kilkunastu minntai h k r 
ólami Twemi, Panie, przy osobistej wskazówce Twojej.

Ponieważ odtol tadue cierpienie nie zaniepokoiło nasze dziecko, dla tefo 
zniewoleni prawdziwą wdzięczD'ścią, składamy Ci, szlachetny mężu, naj *czerEe 
podziękowanie nasze wraz z publicznem uznaniem, istotnie cudown.j własnfńci 
ktopl: Twoi-h i zos ajemy z dozsoriną wdzięcznością zawsze obowiązani.

Lwów, w kwietniu 1877. 4090 1—3

H i p o l i t a  i  K le m e n s  W ie r c iń s c y .

Ostrzeżenie.
Poriow&ż w obieg puszczone zostały krople w ynalazku  

mego „ D ę b s k i e g o  c u d o w n e  k r o p l e  do z ę b ó w , “ pod
rabiane i fałszowane przez ludzi niepowołanych i nieupowa
żnionych, azatera oświadczam publicznie, że tylko te krople 
są prawdziwo i skuteczne, które firmą c. k. apteki obwodowej 
do Wgo Dra ciiemu Antoniego BuchWta w Tarnopolu należącej 
a poprzednio Wmu Fr. J a m r ó g i e w i c z o w  i wydzierżawio
nej, ja k o  ież pieczęcią h erb ow ą  wynalazcy są zaopatrzone, i że 
przeciw takim naduży- iom kroki sądowre poczynić, a fałszerza 
publicznie w;, mienia zmuszonym będę , ażeby siebie od nie
przyjemności a publiczność od obałamueenia uwolnić. ■

T a r n o p o l ,  w maju 1877. <l4099 i—L

M ic h a ł z  D ęb ią  D ębsk i.

s i i  ROP
C H I N Y ‘ Ż E L A Z A

G B I M A I Ł T  e t  C le , Aptekarzy w Paryia,
8, ulica Vivienne.

Jaat to najsilniejszy środek tonlczny, |aU posiada sztuka lekarska, wzmacnia wyczerpane 
organum , i zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznakomitszych lekarzy, skutkuje prze- 
dwW adaczce, wycieńczeniu, ri* •sp"'smości periodycznych odpływów, zapobiega tym 
gwałtownym boleściom »  ?. .» którym kobiety zwłaszcza tak często podlegają. Przykla.1.
*}? j o  rozwoju organizmu młodych panienek, pobudza aoetyt. ułatwia trawienie, przepisuje 
się dzieciom lymfatycznym powract ciału świeżość 1 jędrnośc naturalną.nia uniknienia licznych (alszertw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy francuzki 
koloru niebieskiego, stósownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryczna i podpis 
GRIMAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie.

nosiaó można w głównych apiekuct w POLSCE i w AUSTRYl.

y

PłftKzCKe angielskie gumowe w 
najlepszym ^atunlsu, po zł. 12, 14, 
16, 18, 20 ltd. ____________

P a r a s o le  angielskie i francuzkie 
jedwsbn > po zł. 5, 6 , 7, 8 , 9 i 10 do 
najlepszych paragon o 12-tu l ’ 6-tu 
prętach stalowych.

Kam asze skórzane i watterprof 
angielskie do polowania i konnej 
jaz<%, w wielkim wyborze.

K a l o s z e  męskie i damskie angiel.

T A R N Ó W S K ; ćV

fabryka krochm ali. V syropu
jest do sprzedania-

IWONICZ
Zakład zdrojowo-kąpielny.

400 pokojów gościnnych Wielki hotel. Cztery publiczne restauracje. Wspaniałe 
nowe łazienki. Wszelkiego rodztju kąpiele. Łaźnie parowe. Apteka. Skiad 
wód mineralnych. Zakład gimnastyczny. Kąpiele zimne. Pływalnia. Mieko, 
ientyca, kumys. Przyrząd Waldenburga. Powietrze zgęszczone i roz-zedzone. 
Leczenie wziewne. K ą p i e le  p ia s k o w e  (Sandbader) Urocza okolica górska. 
Wyborne górskie powietrze 406 m.tr. nad poziomem morza. Pyszny park 800 
morgów powierzchni. C zy te ln i? ! k s i ą ż e k  i g a z e t  urządzona przez pana 
Bełzę księgarza we Lwowie. Orkiestra. Wspaniała sala balowa. Reuuiony i bale. 

Wycieczki w okolice. Arena na teatr letni. Fotograf. Sklepy i bazary

Szpital zdrojowy dla obogich.
Zamówienia na mieszkania i powozy przyjmuje Z a r z ą d  Z a k ła d a  

w  ] w o n lc z a ,  który udziela wszelkich bliższych objaśnień’, opisów, broszur 
franko i gratis. 403*> 3—4

Pora zdrojowa od 1. czerwca do 1. października.
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L a s k i  i s p lc r n ty .

P a p ie r  listowy (papier de fantaisie).

S c y z o r y k i , b r t y m j  i n oży  -
■ r k l  angielskie.

W szelkie artykuły do toa
lety.

W ielki wybór najnowszych wzorów biżuterji francuskiej i angiels.

Wielki skład prawdziwej p c r f n n i e r j t  francutkiej i angielskiej, li tylko
z fabryk renomowanych za granicą 4032 5 - 6

Skład aod j koloóskiej we flaszkach po ct. 50. zł. 1, 160 i 3.

■*m r Ceny stałe umiarkowane. JfiB#
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą.

ZakJad ten obejmuje około 6 1/2 morga ziemi- z czego 
zabudowania około 1,200 kwadrat, sążni, czyli około 4,000 
kwadrat, metrów wypada, -— przylega do kolei Karola- 
Ludwika i z dworcem tejże, jako też i z tarnowsko-Lei u- 
chowskim szynami jest połączony. O

Posiada zbiorniki na wode, podziemne wodociągi i1 basen S  
do filtrowania wody, może być na różne fabryczne zakłady 0  
Lrządzony. 4 1 0 3 1 - 2

Bliższe szczegóły podaje fabryka w T a r n o w i e .

b O O O O O O O O  > 0 1 3 0 3 0 1 0 0 0 0 0 3  5 0 0 0  3 0

TafuaisM Sn K ń f  i J.
o b j ą w s z y  z a r z ą d  t a r n ) w s k i e j

fabryki machin i narzędzi rolniczych
n  r& z z  o d le w a S rn | ą 5

przyjmują zamówienia tak na machiny własnego wyrobu, jako też sprowadzić, się 
mające drogą komisową pod warunkami najprzystępniejszemu

o o c o o o o o o  i o o c  o c o o i o o s o o e c o o o o o o

4104 1 M

Wydawca i redaktor odpowiedzialny * Jan Lam. Z drukarni „Dziennika Polskiego” A. J. 0. Rogosza.


